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WOJNA. 


Przed upadkiem. 

Jenerał Stózsl odrzucił wexwanie do kapita- 
lacji twierdzy, oras propozycję mikada, że nie- 
Btorący adsiała w walee mogą opuścić miasto. 
Wobec tego pozostaje Japończykom jedna tylko 
droga do zajęcia Portu Artura, tj. bombardowa- 
mie | sztarm. l . 

Staniać w obecnej chwili pytanie, czy twier- 
dza ma widoki ocalenia, byłoby anachronizmem. 
Na jej apadek przygotowana jest opinja całego 
świsia, rządy wszystkich państw, nie wyłączając 
Rosji, wszystkie koła wojskowe, wszyscy strate- 
gicy. O pomocy, o jakiejś odsieczy nie można 
przecież myśleć. Port Artura pozostawiony jest 
tylko własnym siłom. One mogą katastrofę od- 
aanąć na jakiś czas, raieżnie od swego stanu, ale 
jej nie uchylą. Chociaż wszystkie opowiadania 
„świadków* o zasobach twierdzy, oraz doniesie- 
mie źródeł prywatnych nie dają wyczerpującego 
i prawdziwego stann zasobów tejże, to prze- 
cież : emanieja, wyczerpująca się ciągle i w do- 
zyć szybkim tempie, —jeśli uwzględnimy częste i 
kilkudniowe nieraz ataki Japończyków, —a nie u- 
zupełniana, bo skądże ? musł się przecież wyczer- 
pać; żywność musi się wyczerpać; zresztą i o- 
brońcy szcznpieją, pomimo że przy oblężenia 
pada ich znacznie mniej, niż oblegających; a do 
tego, co najważniejsza, dneh wśród załogi może 
tak upaść, że obrona stanie się niemożliwą. — 
Ustawiczne bombardowanie twierdzy, rozdziera. 
jące sceny bitew, ciągłe alarmy, naprężone csu- 
wanie, trudy fizyczne, upały — te wszystko wy- 
czerpuje najsilniejszych nawet żołnierzy, natury 
najwięcej nawet prymitywne. Chwilowo może ich 
podnieść płomienna mowa wodza, lub przykład 
mieustrassenej cdwagi, jakaś suggestja chwili 
może ich popchnąć de czynów nieswykłych, — 
ale siły ludzkie mają pewne granice! mnarą się 
wyczerpać; nawet instynkt samozachowawczy za- 
miera, przychodzi zobcjętnienie, a z niem koniec. 

Na jak długo wystarczą te Środki obrony — 
mie wiedzieć. W każdym rasie Japończycy po 
edrzucenia przez Stóssia wezwania do kapitula- 
eji, będą przypuszczać ataki coraz gwałtowniej- 
so i bez względu na ofiary przeć będą do sdo- 
wycia twierdzy, bo przeciągające aię oblężenie 
trzyma na uwięzi wojska, potrzebne obecnie na 
zółnocy de akcji przeciw Kuropatkinowi. Możli. 
wem jest zatem, że Port Artura ostoi się jeszcze 
jakiś cezas, ale możliwem jest także, że upadnie 
lada chwila. 

Co się tyczy położenia ckrętów rosyjskieh, 
które po drugiej nieudałej próbie ucioczki za- 
wróciły z powrotem do przystani, to zaznaczyć 
należy, że obecnie nie mają one tam ani jedne- 
go miejsca, gdzieby bezpiecznie schronić się mo- 
gły przed pociskami japońskimi. 

Możnaby zatem przypuszczać, że podejmą 
może jeszcze jednę próbęj kcieczki — wobec 
eznjności floty japońskiej nie rokująch powo- 
dzenia. Możliwem jest także, że Japończycy sa- 
mi będą je oszczędzać w tej myśli, ix z upadkiem 
twierdzy staną się one ich łupem, łupem dosyć 
sennym. Japończycy mieli zagrozić, że gdyby 
Rosjanie semi chcieli wysadzić swe statki w po- 
wietrze, miasto będzie zbombardowane pociskami 
Hidytowemi, a z taką alternatywą, o ile naturalnie 
jest ona prawdopodobną, musi się liczyć komendant 
twierdzy. 


Przyjaźń austrjacka. 
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Rryma. Powierie ogo podarunki bogate dla pa- | 


Kraków, Sobota dnia 20 Sierpnia 1904 r. 
tpi ka daje jednak kilka faktów tak jaskrawych, 


ry królewskiej włoskiej. Ale cenniejszym, niżeli 
podarunki, będzie list własnoręceny sułtana. — 
W tym liście Abdul Hamid saprasza króla Wi- 
ktora Emanuela III, by zechciał wras x ŻORĄ 
odwiedzić Konstantynopol. 

I owo poselstwo i owe podarunki, a przede- 
wszystkiem owe saprosiny do Konstantynopola 
Bą demonstracją polityczną, wymierzoną prze- 
eiwko Austro- Węgrom i przeciwko polityce Bał- 
kańskiej tych ostatnich. 

Wprawdzie podac król włoski uchodzi za 
przedstawiciela tego kierunku polityki zagrani- 
cznej Włoch, który dąży do rozszerzenia obe- 
cnych granie politycznych Italji Zjednoczonej. — 
I jego pomawiano kilkakrotnie, że chciałby owo 
rosszerzenie nskutecznić kosztem Turcji. Co kil- 
ka miesięcy fruwają po świecie pogłoski, że Wło- 
chy zbroją się już to celem zagarnięcia Albanji, 
już to Trypolisu. 

W zasadzie przeto sułtan powinien patrzeć 
na Włochy z tą samą podejrzliwością, jak i na 
Austro-Węgry. W głębi duszy Abdul. Hamid wo- 
że tek samo nie cierpi Włoch, jak i Anstro-Wę- 
gier, ałe wie doskonale, że Włochy słabsze, ni- 
żeli monarchja Habsburska, a zatem mniej nie- 
bespieczne. Wie także, iż te Włochy zasdrośnie, 
gniewnie patrzą na zamiary Austro-Węgier, by 
się posungć kn Salonice. Chce przeto w owych 
Włoszech szukać sojusznika celem osaczenia Au- 
stro: Węgier ed południa i zaparcia jej drogi. 

W tym celu zaprasza Wiktora Emanuela III. 
ostentacyjnie do Konstantynopola. Owe odwie- 
dziny mają zadokumentować światu, jak serde- 
esne łączą go stosunki z Włochami, serdeczniej- 
sze i lepsze, niż z Wiedniem. Równocześnie owe 
odwiedziny mają posłużyć za pogróżkę pod adre- 
sem Austro-Węgier, że na drodse z Mitrowicy 
do Saloniki napotkałyby nie tylko wojska tu- 
reckie, ale 1 włoskie. 

Powtarza się tutaj bistorja XV] i XVII wie- 
ku, kiedy to chrześcijańska Francja Burbonów 
szła ręka w rękę z Turcją przeciwko Habsbur- 
0 


gom. 

Jak Ludwik XIV przed laty dwustu, tak o- 
beenie król włoski gotów podać: Turcji rękę, 
byłe nie pozwolić Habsburgom na xaokrąglenie 
dnierżaw. Jak wtedy, tak i teraz krzyż i pół- 
księżyc, monarcha krwi romańskiej i władca s 
domu Osmanli porozumieją się wybornie, by za- 
tarasować Szwsbom drogę na Bałkan. Bo Au- 
strja — bardzo słusznie — w oczach Turków 
uchodzi zawsze sa straż przednią niemezyzny, 
która, idąc wzdłuż Dunaju, teraz chce się prse- 
dostać nad morze Egejskie i stamtąd zarzucać 
sieci na Azję Mniejszą. 

Scisłe porozumienie włosko-tareckie niewąt- 
pliwie utrndni plany bałkańskie Austro-Węgier. 
Owo zbiiżenie sułtana do Kwirynału w Rzymie 
jest pociągnięciem tak genjalnem, że o jego antor- 
stwo można Śmiało podejrcywać starego wroga 
Austro-Węgier, księcia Mikołeja Czarnogórskie- 
go. On, którego zięć zasiada na trenie włoskim 
i którego rozum sułtan ceni sobie wielce — on 
jeden był w możności wpaść na pomysł skoja- 
rzenia Włoch i Turcji przeciwko Austro-Wę- 
grom, on jeden był w możności praeprowadze- 
nia tego planu. 


Prześladowanie rządowe na Litwie, 


Warszawa, dnia 18 sierpnia. 
(Korespondencja „Głosu Narodu“). 

U was w Krekowie zaczęło wychodzić pismo 
p. t. „Za wiarę i ojczysnę*, poświęcone sprawom 
t. +w. „kraju zabranego, t. j. tym cdzielnicom 
Rzeczypospolitej, które po r. 1815 nie weszły 
w skład Królestwa kongresowego. 

Mam przed sobą sierpniowy zeszyt tego pi- 
sma. Nie na wszystkie jego wywody zgodzić się 
można. Nie wszystkie nawoływania redakeji wy- 
dają mi się nieszkodliwemi w stosunkach t. zw. 
kraja zabranego; materjał faktyczny miesięczni- 
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takich wołających o pomstę, że powinniście je 
jak najprędzej przedrukować w Głosie Naredu. 

Podam wam do wiadomości kilka bieżących 
obrazków s życia polskiego na Litwie, saznacza- 
jąc s góry, że nie dodaję od siebie nic do tego, 
to publikuje miesięcznik krakowski. 

Jak wiadomo już zapewne czytelnikom Głosu 
Narodu, pielgryymkom idącym do Ostrej Bramy 
nie wolno nieść godeł kościelnych: krzyża, cho- 
rągwi i t. à. Jeden x młodych kapłanów, ks. A- 
leksander Łopnszański, poświęcił chorągwie, po- 
błogosławił tysiączne tłamy parafjan na drogą 
do Najśw. Marji Ostrobramskiej. Poszli ze śpie- 
waniem i radością w seren. Ale już w Oszmia- 
nie zatrzymała ich policja. Krzyż i chorągwie 
umieszczono w kościele oszmiańskim. Nie odstra- 
seyio to parafjan holszańskich od daissej drogi. 
Nasajntrz o świcie wzięli z kościoła chorągwie, 
krzyż 1 poszli dalej. We wsi Miednikach rzuca 
się policja na pielgrzymów, wyrywa krzyż i ła- 
mie go. Lud broni się; krzyż złamany związuje 
ài ideie. W Wilnie policja s kosakami nakazuje 
zaprzestać śpiewów. Cóż wam szkodzą nasze 
śpiewy ? — zapytują pielgrzymi. — Czyż nie 
wolno się modlić, chwalić Pana Boga? Po eo 
nań bijecie, łamiecie krzyże? Kozacy wpadli na 
pobożnych, rozpędzili biedaków na wszystkie 
strony“. 

Księdza Łopuszańskiego skazano na 3 lata 
więsienia. Tę samą karę wymierzono księdzu 
Michałowi Aborowiczowi, dmekanowi oszmiań- 
skiemu za to, że pozwolił pielgrzymom wziąć 
napowrót chorągwie z kościoła. c 

A oto szereg innych nadużyć rzędowych, któ- 
re opisuje miesięcznik litewski: 

Jak jwiadomo czytelnikom, ka. Zwierowicz, 
biskup wileński, rospoczął walkę se srkołami 
oerkiewnemi, które zmuszały ludność katolicką, 
do oddawania dzieci na naukę popom, kierowni- 
kom owych szkół. Rząd skazał arcypasterra se- 
głaniem w głąb Rosji. Zakaz biskupi uczęszcza- 
nia do szkół cerkiewnych utrzymał jednak moc 
obowisznjątą. Lndność katolicka przejrzała, że 
wychowanie dzieci w szkołach agitacyjno-prawo- 
sławnych naprowadza wprost klęskę na uexucia 
katolickie. Rsąd nie kapituluje jednak i stara stę 
podstępnie wyrabiać pole działania dla szkół cer- 
kiewnych. Oto dokładna ilustracja sposobów rzą- 
dowych : 


„Do szlacheckiej okolicy Ejsmontów w Gro- 
dzieńskiem, zjawia się pewnego raru grodzieński 
naczelnik powiatn i sajeżdża do Władysława 
Ejsmonta. Głospodarz, uszczęśliwiony przybyciem 
dygnitarza, częstuje go berbatą i nadskakuje jak 
potrafi Przy Rerbatee sprawnik poczyna wyle- 
wać łzy krokodyle nad losem biednego ladu pol- 
skiego. „Biskup — powiada — swem rozporzą- 
dzeniem chce pozbawić dzieci wasze dobrodsiej- 
stwa nauki. Księża was — prawi — tumanią, 
ale rsąd litościwy zawsze o was pamięta. Przy- 
jechałem właśnie z radosną nowiną, że wieś wa- 
szą wkrótce oxdobi szkoła cerkiewna, tylko z 
z waszej strony potrzebna jest zgoda i maleńka 
pomoe*. Tak mówi chytry sprawnik. Wkrótce 
zjawia się w Ejsmontach pop i równie łaskawie 
„pije herbatę* u Wacława Cydzika, a następnie 
wybiera go na xarządzającego budową cerkie- 
wnej szkoły. I pewnie Hk a G w szoserej pol- 
skiej wiosce ta popia pułapka, gdyby nie prośby 
i groźby kapłanów naszych*. 

Rzecz jasna, że w innych wsiach litewskich 
udaje się sprawnikowi i jego organom przepro- 
wadzić sgodę gminy na wybudowanie szkoły cer- 
kiewnej — i raz na zawsze staje na gruncie ka- 
toliekim rousadnik prawosławia. Księżom katoli- 
ckim nie wolno protestować otwarcie przeciw 
agitacji policyjnej, mimo, że w gruncie rzeczy 
protest taki ma za sobą ochronę prawa, zastrze- 
tonego wyraźnie przez Knrję rsymską. Co pomo- 
gą jednak pisane prawa, skoro przestrzeganie ich 
zaprowadziło naprzykład biskupa Zwierowicza 
wprost na banicję ? 


2 dnia 20 sierpnia 


Jest to rzecz wysoce znamienna, że w czasie 
wojny, gdy rząd rosyjski schiebie wszystkim 
1 wszystkiemu, gdy gazety najkonserwatywniejsze, 
jak Graźdanin ka. Meszererskiego wypisują obłu- 
dne artykuły o potrzebie równouprawnienia tak 
zw. krajów innoplemiennych— ten sam rząd i o- 
piekun Grażdaminów nie przestaje jednak prze- 
śladować nerać katolickich ladności litewskiej. 

To jedno uczucie jest w oczach rsądu peters- 


barskiego silniejsze nad chwilową potrzebę poli- | 


tyki ustępstw. 


Głos o nauce literatury polskiej 
w gimnazjach. 


W świeżo wydanem sprawozdaniu dyrekcji 
III. gimnazjum w Krakowie znajdujemy głos 
prof. Antoniego Masanowskiego p. t. „Uwagi o 
nauce literatury polskiej w szkole Średniej". 
Z rozprawy tej wyjmrjemy ustęp, w którym jest 
słuszna mowa o potrzebie zaznajamiania uczni 
z literaturą najnowszą : 

„Rozumiem skrupuły przectwników. Bywało 
1 bywa tak zawsze — powiadają oni — że co 
nowe, wydaje się piękne, lśni się barwami tę- 
czy, zachwyca, choć łudzi: czas, perspektywa 
półwieku, wieku, który upłynął od początkowe- 
go rozgłosu dzieła, ściera i przyćmiewa blaski i 
kolory, uwydatnia skazy, tłumi i gasi zachwyty, 
ogromnie pomniejsza cenę. Jakże dziś trudno 
wyzuć się z mody lab namiętności, wznieść się 
tak ponad czas, aby bez uprzedzenia przeniknąć 
głębie i tejniki dzieła i prawdę uznać. Jak bo- 
leśnie ładził stę Słowacki, gdy sądził, że „wszy- 
sey ludzie mają oczy Rafaelowskie, że dosyć jest 
jednym słowa zarysem pokszać im piękną po- 
stać duchową, że dbać nie trzeba o niedowidze- 
nie, że obdarzeni są platońską i attycką uwagą". 
Myli? się: spółeześni o dziełach spółczesnych nie 
sądzą trafnie; co więcej, starsi sądzą ujemnie, 
młodzi z entuzjazmem. Głotowa droga do niepo- 
rozumień, niewczesnych dotknięć drażliwych, 
zmniejszenia powagi stanu... Lepiej nie tykać, 
niechaj śpi cieho... Wygodna zasada, ani słowa. 
Aleć oto leży w tej chwili na mem binrze kil- 
kadziesiąt spisów prywatnej lektury abiturjen- 
tów. 
Właśnie je przeglądałem i w każdym widzę: 
„Warszawianka, „Wesele“, „Legenda“, to znów 
na odwrót: „Legenda“, „Warszawianka“, „We- 
sele“, Uczę w paru prywatnych zakładach i na 
miesiąc przed ukończeniem kursu klasy ósmej 
juwią się deputacje z nieśmiałą, ale naglącą pro: 


„GŁOŚ NARO vwu" 


sbg: „o Wyspiańskim, panie profesorze, o Wy- 
spiańskim prosimy powiedzieć! — „Jakże mó- 
wić o Wyspiańskim — bronię się — kiedy trze- 
ba czytać, a książki drogie ?* — „Kupimy* — 
odpowiadają. Tradna rada — zgadzam się, po- 
święcam kilka końcowych godzin omówieniu tre- 
ści, pomysłu, idei, formy sześciu dzieł: „Liegen- 
dy“, „Bolesława ŚŃmiałego*, „Warszawianki“, 
Wesela", „Wyzwolenia*, „Akropolis*. Nietylko 
mają książki, nietylko czytają, ale słachają chei- 
wie, w niezwykłem skupienin sere i umysłów, 
wchłaniają rzekłbym całą duszą, a pilnie, a wdzię: 
cznie, że profesor byłby już nie wiem jakim 
sobkiem, gdyby się nie cieszył, że oto pomiędzy 
nim, a młodemi sercami zadzierzga się przymie- 
rze myśli i przekonań. Życie wzywa, życie woła, 
że trzeba włączyć niektóre dzieła i niektórych 
autorów. Zle jest, gdy młodzież poza szkołą ma 
swoje bogi, a szkoła ich nie uznaje, gorzej na- 
wet: potępia. Jeśli istnieje niepewność co do 
wartości, to po pierwsze — na to są wytrawne 
oceny krytyki, aby o ile można usunęły trudność, 
a powtóre istnieją dzieła, niewątpliwie trwałe i 
odporne na czas: takiemi są właśnie dzieła Wy- 
spiuńskiego". 

Po za skrupułami przeciwników, o których 
Szanowny profesor mówi na początku cytowane- 
go nstępu, są jeszcze jednak skrupuły zwolenuł- 
ków jego głosu. Mamy na myśli mianowicie tę 
chorobę, którą, kto wie, czy medycyna nie na: 
zwie kiedyś profesorską — hypertropią naczyń 
żółciowych. Ta niedomoga sprawia, że Bauczy- 
ciele gimnazjalni przystępują najchętniej do ma- 
sakrowania tych dzieł, które ciągną serca mło- 
dzieży. Dzieje się to dzisiaj, działo się to zawsze. 

Skutek tego krytyzma bywa zaś prawie za- 
wszó jeden i ten sam. Młodzież traci zaufanie 
do opinji nauczyciela, 8 energja reakcji subje- 
ktywnej w umysłach uczniów Wyrasta. M 

CERLA TT 


-O WIEDZĘ. 


I. 
Gdzie zapisać dziecko ? 

Oto zbliża stę pora roku, która tysiącem trosk 
osnuwa czoło rodziców i wychowaweów. Koniec 
wakacyj, czas zapisu dzieci do szkół, otwarcie 
nowej drogi życia dla młodzieży. 

— Gdzie zapisać dziecko? — pytają jedni 
drugich. ) 

— Nie zapisuj do gimnazjum — radzą je- 
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dni — tam zmarłymi językami męczą dzieci, ła- 
mią im nie jeden raz całą p ość. 

— Nie zapisuj do realnej — twierdzą inni — 
za niski poziom, brak języków starożytnych, ss- 
myka Świat. 

— Nie zapisuj do przemysłówki — woła głos 
trzeci — złamiesz los dziecku, wysoko nie saj- 
dzie, nasz przemysł nie wystarczy. 

— Nie zapisuj do seminarjua — nowa prse- 
stroga. — Czy chcesz głodomorem zrobić dzie- 
eko ? 

Słachająe podobnych zdań, rodzice błądzą 
istotnie jak w labiryncie, pełui niepokoju, wat- 
pliwości, oraz trwogi. Ostatecznie zapisują dzie- 
eko tam gdzie znaieśli dla niego miejsce, gdzie 
nie zastali na drzwiach szkoły groźnego napisa 
„sapełałono* | 

Nieraz zdarzy się właśnie tak, iż dziecko so- 
stanie zapisane tam, gdzie nie powinno było się 
znaleść, bo zdolności jego umysłowe i usposobie- 
nie psychologiczne wymagały zupełnie innego 
kierunku. Omyłki zachodzą wtedy, gdy rodsiee 
istotnie nie znają swych dsieci i nie wiedzą, ja- 
kiemi są ich zdolności indywidualne. 

W porze zapisów, powstaje wpośród społe- 
czeństwa, jakoby wichura zdań, pojęć i sądów; 
rozlewa stę potop sądów o wszystkich wadach i 
zaletach szkół, o przewinieniach nauczycieli, e 
krzywdach dzieci. Zdawaćby się mogło, że w8ey- 
sey u nas zajmują się szkołami, że mamy wiela 
zdolnych psychologów, doskonale pojmujących 
posłannictwo szkół naszych i rozumiejących czem 
jest praca dla zdobycia wiedzy. Są to jednak 
tylko ogniki błyszczące jaskrawo, lecz płonące 
krótko. Dopóki dsieci się nie zapiszę, jaśnieją 
one. Potem nikną. Wszelkie badania | ocenianie 
zadań szkoły i pracy nauczycieli ustaje. Dopiero 
z końcem roku, po rozdaniu świadectw, zuowa 
stę rozpoczynają. Lecz wtedy właśnie nie pora 
krytykować, wyliczać wady, gdy trzeba dzieci 
do szkół zapisywać, bo krytyka nie może jaś 
wpłynąć na poprawę tałego galicyjskiego syste- 
mu szkolnego. Nie wywoła ona koniecznych re- 
form. Społeczeństwo, która chee mieć istotnie 
szkoły coraz lepsze, musi przez rok cały śledzić 
działalność szkolną, rozumieć plan naukowych 
zakładów, badać ich cel 1 wtedy w porównywa- 
niu wpływu szkoły z pracą młodzieży, celami 
życia i obowiązkami człowieka, wypowiadać zda” 
nia wskazujące, gdzie i jakie są omyłki. 

Niezmiernie wiele braknie szkołom galicyj- 
skim, wiedzą o tem wszysty, lecz przyznać nale- 
ży, że tyleż co najmniej, braknie pedagogji ro- 
dzicielskiej. Dlatego też, młodzież nie wiaściwie 


Moje przygody ra dalekim Wchodzi, 


Pierwssa podróż okrętowa, ukcjenie, morska choroba 

i gorączka, pami Repelewska i Mateusz w służbie ka- 

walerji, burza morska, rozbicie okrętu, mój lt i mo- 
je szozęście. 

Piątego dnia od czasu pożegnania się z Ma- 
tenszem na dworcu krakowskim, wsiadłem w Ge- 
nui na statek angielski, który miał mnie zawieść 
do stolicy Japonji. 

Pierwszy raz w życiu miałem odbyć podróż 
morską, pierwszy raz widziałem morze. Co za 
wspaniały widok; niezmierzona powierzchnia wód 
szmaragdowego koloru, zlewających się na dale- 
kim widnokręgu z turkusem nieba — zrobiła na 
mnie ogromne wrażenie. Jakiś spokój bardzo 
błogi i bardzo kojący wstąpił do duszy mojej; 
wspomnienia wszystkich przeżytych bólów, gory- 
czy izawodów pierzchły jak senne marzenie ; mia- 
łem uczucie dziwnego spokoju, którego dotąd ni- 
gdy jeszcze nie zaznałem i byłem bardzo szezęśliwy! 

Około godziny dwanastej w południe załoga 
zaczęła gorączkowe przygotowania do odjazda ; 
w krótki czas potem zadźwięczał dzwon na ma- 
szcie, zahuczała syrena okrętowa i pod powierz- 
chnią wód morskich uderzyły tłoki maszynowe. 

Stojąc na pokładzie uczałem kołysanie, ale 
nie sądziłem, że już oddalam się od brzegu, 
miałem wrażenie, że okręt stoi na miejscu i 
chwieje się, nie odsuwają* wcale od lądn, do- 
piero po jakimś czasie spostrzegłem, iż przestrzeń 
pomiędzy wybrzeżem portn a statkiem rozszerza 
się coraz bardziej. W godzinę potem sino-fjole- 
towy obłoczek na horyzoncie zarysował w nie- 
wyraźnych linjach kontury stałego lądu, a pó- 
źniej i te znikło, pozostał tylko pełen majesta- 
tycznej powagi obszar wód morskich i rozpięta 
nad nim kopuła modrego nieba. 

Stałem na pokładzie do wieczora i postano- 
wiłem przebyć tam pewną część nocy, niestety, 
kiedy dzień miał się już ku schyłkowi, nezułem 
silny zawrót głowy. Był to pierwszy objaw mor- 


skiej choroby. Trudno mi się było na nogach 


utrzymać, musiałem zejść do kajuty. W miejsce 
uczucia błogiego spokoju, którego w pierwszej 
chwili doznałem, wystąpił jakiś dziwny, gorącz- 
kowy niepokój, byłem rozstrojony jak stare skrzyp- 
ce i czułem, że to kołysanie okrętu może mnie 
doprowadzić do Śmierci. 

Lekarz okrętowy, kościsty Anglik o wygła- 
skanej fryzurze i bokobrodoch lnianego Koloru, 
mówiący licho po francusku i jeszcze gorzej po 
niemiecku, zapewnił mnie, o ile mogłem go zro- 
zumieć, że za kilka dni przyjdę zupełnie do siebie. 

Widocznie nie miałem na marynarza najmniej- 
szych kwalifikacji, bo minęło dni kilka i kilka- 
naście, a ja nietylko że nie przychodziłem do 
zdrowia, ale zapadałem coraz gorzej. Popadłem 
w stan jakiejś bezmyślności i apatji trudnej do 
opisania, a bezpośrednio potem uczułem gorącz- 
kę potęgującą?się z każdą chwilą, aż nareszcie 
opuściła mnie przytomność. Odtąd już nie wie- 
działem gdzie się znajduję, pamiętując jedynie, 
że jadę na daleką wojnę. 

W rozgorączkowanej mojej wyobrażał prre- 
szłość z teraźniejszością zlała się w jedno. Ca- 
łemi godzinami widywałem panią Repelewską 
przy moim łóżkn i poczciwego Mateusza — 
oboje wiązali mi ręce, a Mateusz powtarzał: zo- 
stań Jeremi, zostań, przyjedzie lwowska opere- 
tku — słyszysz, operetka | 

— Dajże mi do licha spokój z tą operetką, 
zawołałem na cały głos i uczułem, że ktoś trzy- 
ma mnie za ręce. Któżby? pewnie Mateusz 
i Repelewska, wydzieram się, patrzę — ani on, 
ani ona — jakiś zupełnie obcy mi człowiek o wy- 
głaskanej fryzurze i bokobrodach lnianego koloru. 

— Uspokój się paa — przemówił do mnie 
łagodnie — i podał mi lekarstwo. Wypiłem, 
przytomność o tyle powróciła, że wiedziałem, iż 
przy mnie jest lekarz, i że nie ma ani Mateusza, 
ani Repelewskiej. 

Po chwili jednak i ta ograniczona Świado- 
mość położenia ustąpiła fantastycznym obrazom— 
słyszałem jakiś straszliwy ssum i wycie wi- 


chru — zdawało mi się, że się zwalam w jakąś 
przepaść — to znowu, że setki armat wygrywa 
strassną symfonję zniszczenia, a ja na roskaka- 
nym koniu wiodę kawalerję de atakn. Oglądam 
się, sa mną drałuje Repelewska i Mateusz! Oxy 
ich licho nadało pomyślałem, s w tej ehwili 


przeruźliwy trzask przywrócił mi na krótki czas 
przytomność. Przypomniałem sobie, że jestem na 
okręcie i płynę do Japonii; nie mogłem tylko 
zrozumieć, co sprawia taki ogłuszający łoskoć 
i dlacrego ja na mojem posłaniu tak ciągle i tak 
gwałtownie zmieniam moją pozycję. 

Huk i łoskot wzmagał się coraz więcej, trwał 
dobę, dwie, trzy, cztery i końca temu nie było, 
po skokach, jakie wyprawiałem na mojej pościeli, 
zrozumiałem w końcu, że poza okuami mojej ka- 
juty szaleje burza i miota naszym okrętem jak 
wydrążoną łapiną orzecha. 

Naraz niezwykły trzask i łomot, podobny do 
uderzenia piorunu rozległ stę w kajncie, moje 
łóżko wiszące, jakkolwiek zachowało położenie 
pionowe, najsupełniej zmieniło pozycję, sufit stał 
się boezną ścianą, a ściana sufitem, meble prey- 
twierdzone do podłogi kajuty znalazły się w po- 
łożeniu poziomem. 

Zerwałem stę z posłanie, a w tej właśnie 
chwili do kajuty wszedł lekars. 

— (o się stało? — zapytałem przerażony. 

— Nie, odrzekł przybyły z flegmą iście an- 
gielską — prawdopodobnie za kilka minat bę- 
dziemy na dnie morsktem. 

— Jakto ? 

— Zupełnie naturalate — elągnął dalej esku- 
lap — siedm dni i noey orkan szaleje — rzuca 
naszym okrętem na wszystkie strony, złamał ster, 
połamał massty, popsuł maszyny i teraz jesteś” 
my bezradni i zupełnie bezsilni. 

— Daleko do Japonji? — zapytałem nie pe- 
wnym głosem. 

— Do Japonji?! — i zaśmiał się dziwa- 
cznie — ależ panie właśnie skręcaliśmy przed 
tygodniem do zatoki tokijskiej po opuszezenin 
portu przy wyspie Ikima, gdy orkan wpadł na 
nas i odrzucił nasz okręt w kierunku południo- 
wo-wschodnim. 

— Ja niezupełnie pana rozumiem — rzekłem 
rozgoryczony — przecież powinniśmy byli już 
być w Japonji, a ja tę wiem nawet obeenie 

dzie się Japonja znajdaje. 

P — Skoro my płyniemy w kierunku poładnio- 
wo-wschodnim, to Japonja masiała pozostać xa 
nami w stronie północno-zachodniej — odparł se 
spokojnym uśmiechem. 

— Niechże mi pan powie, z czego się pan 
właściwie śmieje — rzekłem już mocno zirytowany. 
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przygotowana wehodzi do szkół i pracę oświato- 
wą nutradnia. 

Gdzie zapisać dziecko ?... 

Mniejsza o to pytanie, byle dziecko stanęło 
w progu wrót, wiodących do wiedzy t umiało 
pracować wytrwale i s zamiłowaniem, jak nan- 
ka tego wymaga, a ani gimnasejum, ani szkoła 
zealka, ani przemysłówka, ant handlówka nie bę- 
dą złe, jeśli dziecko posiadać będzie pragnienie 
adobycia wiedzy, jeśli będzie miało wkorsenione 
w głębi duszy poczneie obowiąsku, które każe 
zieh każdy przeżyć w podjętej pracy, w po- 
szanowaniu nanki i godności człowieczej. 

Dlatego najgorzej czynią ci, którzy w obe- 
bności dsiest wypowiadają ujemne zdania o tych 
lab owych szkołach, potępiając bezwzględnie je- 
dne, drugie krytyknjąc i dopiero trzecie uznają 
«a odpowiednie. 

Każda szkoła jest świątynią pracy, każda 
roznieea Światło wiedzy, każda otwiera wrota 
do rozwoju ducha, więs żadnej nie należy lekce- 
ważyć. Przez takie głoszeniej zdań 0 szkołach, 
wytwarza się powiew pychy i arystokracji wśród 
uomiów jednych szkół wobec drugieh. Ci sądzą, 
że są wyżsi, więksi, rozumniejst od uczniów in- 
nej szkoły, a mniemanie to bywa najczęściej fał- 


my we. 

Gdzie zapisać dziecko ? 

Jeśli ma zdolności, jeśli jest pilne i nie le- 
kseważy pracy szkolnej, wszędzie będzie szło na- 
przód, wszędzie dobrze uczyć się będzie, wszę- 
dzie zwycięży i mieć będzie przed sobą Świat 
otwarty. Z realisty pracowitego wypływa nie- 
jeden raz większa siła, aniżeli x pysznego gimna- 
sjalisty, umiejącego blagować. Zapisać zatem na- 
leży dziecko nie do tej lub owej szkoły, lecs do 
nauki. Oto najrozsądniejsza odpowiedź, jaką 
dać wypada tym, którzy wahają się w wyborze 
i nie wiedzą w którym kierunku popchnąć syna. 
Niech nie zapisują go dlatego, że „musi mieć 
klika kias* ukończonych, lecz ponieważ powinien 
„zdobyć wiedzę“. 

W każdej szkole wiedza czeka na dziecko, 
więc idzie o to tylko, aby umiało ją zdobywać; 
ażeby zaś ją sdobywać mogło, potrzeba zachęty, 
mie zaś zniechęcania i lekceważenia. sr 


ZE SWIATA. 


O kradzieży cud. obrazu w Kazaniu 
piszą Birż. Wsedomosti: „Czajkin złodziej -rety- 
dywista jest nietylko sprawcą tej kradzieży, lees 
i wielu innych, a do ostatniej przygotowali się 
wespół » żoną przez rok cały. Oto osiedli w Ka- 
saniu i stali się nabożnisiami, stale odwiedzają- 
symi klasztor. Zawiązali bliższą znajomość x mni- 
gskami i zdobyli ich zaufanie, a klasztor odwie- 
dsali nietylko w czasie nabożeństwa, lecz i w 
fnnych godzinach. W ten sposób saposnali się 


z obyczajami klasstornymi i z tem wszystkiem, 
eo mogło być pomocne przy dokonaniu święto- 
kradztwa. L -konsnin kradzieży współdziałały rót- 
ne złowrogie czolicsności. 


Odpowiedzi jut nie słyszałem. Ogłuszający 
trsask, spowodowany pęknięciem kadłuba okrę- 
towego zagłuszył ostatnie moje słowa, — na po- 
kładzie rorległy się krzyki i nawoływania, 8y- 
renta okrętowa zsjęczała żałośnie i dzwon z ma- 
sztu odezwał się jękiem jak w godzinie zgonu— 
wybiegłem na pokład, chciałem widzieć to nie- 
bezpieczeństwo, z którem pierwszy raz w życiu 
się spotykałem i nie widziałem nie zgoła. Noe 
była przeraźliwie ciemna, — niebo wprost czar- 
ne, jakby kirem osłonione, woda miała barwę 
searej malagi. Patrzyłem i wpatrywałem się w tę 
czarność okropną — daremnie; słuchem tylko 
mogłem rozpoznawać grozę naszego położenia. 

Na pokładzie dowiedziałem się, że nasz okręt 
wyrzucony falą wpadł na skałę, rozbił się i na 
niej osiadł, oras że jeżeli wicher stę wzmoże, 
to bałwany morskie spłuczą nas s przsypadkowe- 
g0 postoju, jak muszlę podezas odpływu morza 
na brzegu pozostawioną. 

Na Szozęście wicher dą} wprawdzie gwałto- 
wnie, lecz nie wzmagał się więcej — fale mor- 
skie z szumem uderzały o boki okrętu, ale poso- 
sawily go na skale nieporuszonym — wreszcie 
nadedniem burza zaczęła się uciszać, a ze wscho- 
dem słońca już tylko rozkołysane fale morskie 
pluskotały prsy naszej skale i stada mew srebrno 
piórych krążyły nad nami s wesołym okrzykiem. 

W oddali widać było stno-fjoletowy obłok — 
była to ziemia, do której sa każdą cenę nale- 
żało dopłynąć. Spuszezono łodzie i szalupy; w 
{eej znich usadowiłem się s moją waliską obok 

ATEB okrętowego. Byłem niezmiernie sadowo- 
lony : tego, że ta podróż morska raz jut prse- 
tie się skończy i na samą myśl o tem, że prze- 
stang się kołysąć zdrowie mi wracało. 

półtory godziny po opuszczeniu okrętu ra- 
ddłosnem sercem witałem ziemię, ebeg mi wpraw- 
dzie i znpełnie nieznaną, ale zawsze ziemię. 

Po wylądowaniu dowiedziałem się z niema- 
łem ździwieniem, że znajduję się w porcie Owa- 
ku, wyspy tegoż nazwiska na archipelagu Ha- 
wajskim — skąd mogłem się udać jedynie do— 
Honolulu ! 

„A satem trzecia w mojem życiu wyprawa 
wojenna spełsła na niczem — zamiast do Tokio 


GŁOS NARODU: 


W nocy, w czasie której dokonano kradzie- 


ży, klasztor czuwał i odprawiał modły nad smar- 
łą przełożoną, s nadto siostry dyżnrowały u łoża 
jednej s choryeh. Stróż nocny widział złodziei, 
ale nie alarmował klasztoru, a tylko odezwał się 


do złoczyńców, 60 pozostało bez rezultatu. Skra- 
dziono obraz Matki Boskiej ze wszystkiemi kosz- 
townościami, oraz obraz Chrystusa. Podczas re- 
wizji, dokonanej w mieszkania Czajkina, który 
wynajmował dom piętrowy, znaleziono w nóżce 
od stołu, w lampie i komodzie, różne kosztow- 
ności, zdjęte z obrazu Matki Boskiej i pocięte 
kawałki koszulki z obrazu Chrystusa. 

Co świętokradzcy zrobili z cadownym obra- 
żem? Dotychczas niewiadomo i przypuszczają, że 
spalili, bo w popiele znaleziono kawałeczek slo- 
ta z obrazu. Ale sprawcy kradzieży nic nie mó- 


wią. 

Czajkin tylko żartaje, a jego wspólniey milezą. 
Na indagacjach Czajkin zachowuje się dosyć su- 
chwale. Kradzież uważa sa kradzież z włama- 
niem i powiada, że siedzi w więzienia tylko do 
pierwszej nocy ciemnej. I w innych miastach 
aresztowano także wspólników Czajkina i poka- 
zuje się, że dopuśelli się licznych Świętokradstw 
w innysh cerkwiach. Na Czajkinie ciążą zarzuty 
morderstw i być może, iż wypadnie go sądzić 
w inuem miejscu, nie zaś w Kazania, którego 
ladność jest zgnębiona*. 

" s * 

Karjera urzędnicza w Prusach. — 
Frankfurter Zig. wydrwiła w całym szeregu ar- 
tykułów stosunki biurokracji pruskiej. Opowiada 
między innemi zdarzenie następujące: 

„W gabinecie prezydenta rejeneji zjawia się 
młody referendarjnsx sądowy, pałający pragnie- 
niem dostania się do służby rejeneyjnej. A po- 
nieważ ma świadectwa doskonałe i znany jest 
jako zdolny prawnik, więc ani chwili nie wątpi, 
że życzenia jego stanie się zadość. Ze spokojem 
wytrzymuje badawcze spojrzenie prezydenta i 
zdaje mu się nawet, że jego osoba wywarła wra- 
żenie korzystne : 

Po chwili rozpoczyna się djalog: 

— (zy pan jesteś szlachcicem ? — pyta pre- 
zydent. 

— Niestety... żałuję..., ale nie mogę się po- 
szczycić szlachectwem. 

— (ry pan jesteś oficerem rezerwy? 

— Niestety, uwolniono mnie od wojska. 

— Hm|.. szkoda... No! ale pan, jako stu- 
dent, — należałeś chyba do jakiej korporacji 
(Corps)? 

— Nie byłem nigdy „barssem* — panie pre- 
zydencie. 


przybyłem do Honolulu! Cóż robić taki to już 


mój los i takie szczęście moje ! 


II. 
(Kraków i Honolulu — wescłość powszechna, podróż 
koleją — rozkład jazdy koleji Owakuańsko-Hono/ul- 
skiej — rozrywka prdróżnych, moja walia — do 
rożkarze i policjant — hotel pod śpiewającym kan- 
gurem, nadskakująca służba — rzecz dzieje się nie 
w Ebropie, ale w Honolulu). 

Z portu Owaku udałem się natychmiast na 
stację kolejową i kapiwszy bilet do Honolulu 
wyszedłem na peron. 

Za pozwoleniem — zagadnął mnie jakiś Ho- 
nolulezyk z żółtą przepaską na głowie — dokąd 
pan dobrodziej jedzie ? 

De Honolulu — odpowiedziałem. 

— A «zdaleka jeśli wolno zapytać ? 

— Z Krakowa, z Europy — odrzekłem s 
dumą. 

Honolulesyk wybuchnął ogromnym śmiechem. 

— (ób u kaduka — pomyślałem sobie— ten 
dzikus znalazł Śmiesznego w mojej odpowiedzi. 
Honolulczyk tymczasem trzymając się za boki 
słaniał się ze Śmiechu. 

— Mój panie — zawołałem sirytowany— co 
pan właściwie sobie myśli, z czego się pan 
śmieje ? 

— Ah! przepraszam pana — mówił Hono- 
lnlezyk przerywanym głosem — przepraszam, ale 
widzi pan Kraków, Kraków cha, cha, cha — to 
takie Śmieszne miasto cha... cha... cha... 

— Mój panie! — krzyknąłem ze słością. 

— Niech się pan dobrodziej nie gniewa — 
siąguął dalej Henolulczyk — to u nas przysło- 
wiowie miasto. U nas jeśli się coś bardzo dzi- 
wnego zdarzy, coś takiego czego nie można było 
w żaden sposób przypuszczać, to mówimy o tem, 
że coś podobnego w Krakowie było możliwe, a- 
le nie w Honolulu! 

Z kolei ja zacząłem się śmiać na eale gar- 
dło, Honoluleczyk wypatrzył się na mnie śździ- 
wiony, a potem, widocznie zirytowany moim śmie- 
ehem, zawołał podniesionym głosem : 

— Panie s czego się pan właściwie Śmieje ? 

— Bo wide} pan — odpowiedziałem — rzecz 


majątek ? 


jeneji ? 
Andjencja była skończona. 


wającą ją prasę niemiecką, tę prasę państwa 


s dnia 20 sierpuia 8 
— Więc posiadasz pan przynajmniej snaczny 


— Żyję dostatnio, ale bogaty nie jestem. 
— Więc czegóż, u djabła, pan chcesz od re- 


Tak rzekł prezydent i powstał z fotelu. — 


* 
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Sen cara. Pisma niemieckie podają, jakoby 
car Mikołaj miał niedawno następujący sen: 
ujrzał trzy krowy: tłastą, chudą i ślepą. Zabo- 
bonny car, zdenerwowany i przerażony, kazał 
przywołać „mędrca“, który mu wyłożył znacze- 
nie owego snu. Otóż tłusta krowa — to rosyj- 
ska intendantura; chuda krowa — to armja ro- 
gyjska; a ślepa krowa — to sam car. 

Ta brednia rzuca ciekawe Światło na rozsie- 


zaprzyjaźnionego s Rosją, państwa, którego wład- 
ca, cesarz Wilhelm, jest osobisym przyjacielem 
Cara. 


- Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kapiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 kal. za każdą zmianę adresu. 


KRONIKA. 


Ksieaóarzyk kaśsielzy. Dziś sobota Bernarda opata i 
Samuela proroka; w niedzielę Jacka wyznawcy i Joanny 
Franciszki de Chantal. 

Kalendarzyk astronamiezny. Wschód słońca rozpoczął si 
dis o coda. 4 minnt SW. hbd ida o roiete 
nut 48, długość dnia godsin 14 MK 9. 


Kupujcie tylke u Chrześcijan ! 


Dr Kazimierz Rakowski, jak podają dzienniki 
poznańskie, przebywa dotąd w więzieniu i opuści je 
dopiere w grudniu. Mylną była więc wiadomość „Ty- 
godnika piotrkowskiego", że byłego naszego współ- 
pracownika, skazanego na 2 lata i 9 miesięcy wię- 
zieria, wypuszczono już i odesłano etapem do Piotr- 
kowa, jako miejsca namieszkania. 

Ecke z Medliczewa. „Lech“ gnieźnieński ogła- 
sza list, kió:y otrzymał z Modliszewa pewien piekarz 
Polak. Powtarzamy go, w tłomaczemiu polskiem. List 
brami : 

„Majątek kolonizacji Modliszewo, 16 sierpnia. 
Donoszę Panu, że chleba cd Pana nedal pod dotych- 
czasowymi wsrunkami odb.erać nie możemy, Promą 
o natychmiastowe madesłanie mi rachunku za czas od 
1 czerwca 1004 do dominium Modliszewa. 

Z puważaniem Sarazzin*, 

Dowodziłoby to, ża Modliszswo jest już własno- 
ścią komisji koionisacyjnej. 

Ziemia w Peznańskiem. Wieś Charbowo, któ- 
ra ma przejść w ręce kolonizacji, kupili dwaj ajenci 
polscy. Jednego z nieh charakteryzuje „Ds. pozn.* 


o nnn 
ogromnie zabawnego nabrała kolorytu przez to 


samo, że u nas w Krakowie jeśli się zdarzy coś 
nadzwyczajnego, coś takiego, czego nie można 
było w żaden sposób przypuszczać , to powiada- 
my o tem, że coś podobnego w Honolulu było 
możliwe, ale nie w Krakowie. 

Honolulezyk, usłyszawszy moją odpowiedź, 
wybuchnął jeszcze większym śmiechem, czem 
mnie tem więcej rozśmieszył — zaczęliśmy się 
śmiać obadwaj tak szczerze i głośno, że w kró- 
tkim czasie służba kolejowa i pasażerowie oto- 
czyli nas kołem, dopytując się 0 przyczynę na- 
szej wesołości. , 

Skoro obecni dowiedzieli się, że jadę wprost 
s Krakowa, i że między Krakowem a Honolulu 
zachodzi wymiana przysłowiowa — wesołość u- 
dzieliła się wszystkim, wszyscy do łez się 
śmiali. 

Po dobrej chwili, gdy ochłonęliśmy nieco ze 
Śmiechu, odezwał się znowu Honolulczyk z żółtą 
przepaską na czole: — A co pan dobrodziej ma 
w tej walizce ? 

— Moje rreczy — odpowiedziałem. 

— A gdzie kupione — tu, czy w Kra- 
kowie ? 

— W Krakowie — odrzekłem. 

— W takim razie — cięgnął Honolulesyk — 
proszę pana ze sobą. 

— Po co? — zapytałem źdaiwiony. 

— Muszę zawartość waliski zbadać i wymie- 
rzyć należytość celną. 

— Czy pan jesteś urzędnikiem — zapyta- 
łem ? } 

— Nie poznaje pan? — rzekł — wskazując 
na swoją żółtą przepaskę. Jestem poborcą cło- 
wym i zajmuję się rewisją wszystkich paknn- 
ków i przesyłek przychodzących do Honoluła. 

— Jak niepyszny udałem się za dzikim 
urzędnikiem, który otwarłszy wręczonym mu 
kluczem moją waliskę — spisał wszystkie dro- 
biaggi i wymierzył należytość celną, nie pomi: 
jsjąe nawet dwóch listów pamiątkowych od nie- 
boszczyka mego ojea, które miałem w walisce 
i starych fotografij rodsinuych. 


(Ciąg dalisay nastąpi). 
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timi słowy: „P. Augostyn Wiśniewski z Gniezna już 
przed trzema laty obirżdżał gospodarzy w Wielkich 
Świątnikach, w Miłych Święta kuch, w Napoleono- 
wie i iamych wsiach. Namawiał gospodarzy, aby 
aprzedali swoje gospodarstwa komisji kolonizacyjnej. 
Był on i jest do dziś ajentem kolonizacji”, Wieś 
rycerstę Chytrowo, w pow. jarocińskim, obssara o- 
koło 1200 morgów ziemi przedniej, z gorzelnię pa- 
rową, cegielnią i t. d., dotychczasową własność do- 
mu bankowego Drwęski i Langner w Pomaniu, ma- 
był p. Feliks Markiewicz, pełnomocnik hr. Racsyá- 
skiego s Dąbiey, w Galicji. — Grozdanin, majątek 
rycerski w pow. mogilniekim, około 3000 morgów, 
od p. Chłapowskiego z Turwi kupit dr Apolinary 
Osowicki s Poszania. — Komisja kolonizacyjna ka- 
piła majątek Lipówiec, w pow. kośmińskim, obejmu- 
jgcy 1900 morgów, od rotmistrza Hilsheimora za 757 
tysiący marek. 

Straszna katastrofa w Łodzi. Onegdaj w nocy 
wybuchł w Łodzi pożar w fsbryce stolarskociesiel- 
skiej. Ratowała straż miejska i siedm oddziałów stra- 
ży ochotniczej. Oxoło godziny 11, gdy się udało po- 
żar do pewnego stopnia zlokalizować, runęła z stra- 
szaym hukiem tylua Ściana fabryki, pod którę czyn- 
na była ochotnicza straż fabryczna. Rzusono się do 
ratuaku i poczęto z pod gruzów odkopywać straża: 
ków. Do 1 w mocy wydobyto 12 trupów. Pięciu 
ciężko i kilkunastu lekko rsnnych odwieziono do 
szpitali. 

Przyczyną katastrofy był mur za ciętki w sto- 
aunlu do swej długości i szerokości. 


Z KRAJU. 


Ostrzeżenie dis emigrantów. M nisterjnm spraw 
zagranicznych rosesłało do władz polityomych w Ga- 
Jicji ostrzezenie w sprawie emigrantów. Minist>rjum 
zwraca uwagę, że obeemie w Ameryce z wielkę suro- 
wością bywa przestczegany warunek, aż:by każdy 
emigrant posiadał najmniej 10 dolarów gotówki. — 
W przeciwsym razie emigrant bywa odsyłany do 
doma. 

Jaworzno 18/VII[. W dniu wcrorajszym powstał 
o wpół do 10 rano pczar w Byczynie, który znis- 
czył 60 domów mieszkalnych i 20 kilka atodół ze 
zbiorem zboża i siana. Blisko 400 ludzi pozostało bez 
dachu straciwssy całe swe mienie. Pożar powstał 
wsiutsk miedbałości jednej kobiety, która naapaliwszy 
w piecu pod chleb zamknęła dom i posma tańczyć 
aa wesele. Ża cała gęsto zabudowana wieś nie po- 
szła z dymem, zawdzięczyć należy przedewszystkiem 
odbywającej tutaj ćwiczenia artylecji polnej, która 
przerwawszy otrzelanie pośpieszyła na ratunek. Wśród 
płomieni i dymu pracowało wojsko w nadludzziem 
wysileniu i to nietylko żołnierze i podoficerowie, ale 
i oficerowie wszelkich stopni. Dzielaie pracował» ta- 
kże pogotowie kopalni z Jaworzna, skąd isżynierzy 
gwareccy przybyli s dwiema sikawkami, beszkowoza- 
mi i rebotaikami. Później przybyła i sıras p.źarna 
z fabryki sody w Szesakowej i oddała nie małe u- 
sługi, Ratunek był bardzo utrudniony z powodu wia- 
tru i gęstego zabudowania domów krytych słomę. Lu- 
daość miejscowa ani ratować, lub przy sikawkach po- 
msgać, ami nawet dostarczyć konewsk i naczyń mie 
ohociała. 

Na miejsce pożaru przybył pierwszy z pomocą 
materjałnę p. B. Lówenfeld, właściciel Kątów i zao- 
patrzył głodnych w chleb i przyrzekł im swą pomoc, 
później zjawił się marszałek powiatu hr. Wodzicki i 
dziekan ks. Skoczyński. 

Korpasowi cficerskiemu artylerji polnej należy wię 
podziękowanie za skuteczną pomoc, również strażom 
z Jaworsna i Szozakowy. 

Pomocą dla pogorzelców zajmie się komitat, w 
którego skład wejdą znaczniejsze osobistości. 

Nowe starostwo. (Tel.) „Wiener Ztg.* zamie- 
szcza ogłoszenie ministerstwa spraw wewnętrznych 
o utworzeniu starostwa w Zborowie, a to z dniem 1 
września b. r. 


Tarnów 18 sierpnia. — Pożary ostatnich 
dni w mieście. Jeszcze tygodnia aie ma, a już 
mamy do zanotowania cały szereg pożarów. W so: 
botę spłonęły dwa domostwa przy ul. Wachowskiej, 
w niedzielą w nocy dach kamieaicy przy ul. Chy- 
szowskiej i drugi dom zaczął się palić; w poniedzia- 
łek spaliło się w Woli rzędcińskiej wsi pod Tarmo- 
wem ośm domostw wraz z zabudowaniami gospodar- 
częmi, a równocześnie odszedł dragi bataljon 57 p. p. 
do ratowania lasów w Radłowie, wtorek przeszedł 
spokojnie, ws środę wybuchł znów pożar na ulicy 
Lwowskiej w żydowskiej dzielnicy Grabówką zwanej, 
słeżonej z samych drewnianych bud, stojącysh jedne 
przy drugiej. Szaliły się dwa domy murarza Chwist- 
ka, a gdyby nie prędki ratunek, mogła pójść z dy- 
mem cała dzielnica. Dziś zaowu zaałarmowano straż 
do zamieszkałej przes żydów t. zw. Pilaneńskiej bra- 
my. Na szczęście był to tylko ogień piwniczny. — 
Straże miejskie i wojskowa spisują się dzielnie, od- 
czuwać się tylko daje brak wody. 

Wyjazd ks. Biskupa. Dziś jako w rocznicę 
urodzin eesrarza, odprawił ks. biskup uroczyste nabo- 
żeństwo w katedrze o godz. pół do 9:tej. Po poła- 
dniu odjechał ks. biskup na wizytacją kanoniczną 
dekanatu bobowskiego, w którym zwiedzi następują. 
ce parafje: Bobowę, Bruénik, Ciężkowice, Grybów, 
Jnstrzębię, Korzeaną, Krażlowę, Lipnicę wielką, Mo- 
gilno, Ptamzrową i Wilczyska. Wisytacją rozpocznie 
ks. biskup od Ciężkowie i wróci do Tarnowa 5-go 
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września, Dstanat bobowski był ostatai rez wizyto- 
wany kanoniczaie w r. 1890. 

Kioski reklamow5. Bardzo zgrabne kioski 
ustawia u nas zakład instalacyjny „Columbia” z Kra- 
kowa. Kioski te spełuiają dwojakie zadanie. Oshra- 
niają drzewka przy chodnikach od szkodników i słu- 
żę dobrej sprawie. Dotychczas pojawiły ię tylko na 
ul. Krakowskiej. (0) 

„Sekół* w Skawinie urządza w niedzielę, dnia 
4 września b. r. uroczyste poświęcenie kamienia wę. 
gielnego pod budujące się własne gniazdo z następu- 
jącym programem: 1) O godzinie 6.ram» pobudza. 
2) O godz. wpół do 11 rano nabożeństwo w miej- 
scuwym kościele. 3) Po nabożeństwie poehód na piao 
budowy. 4) Uroczyste poświęcenia kamienia wąg'el- 
mego, podczas którego wykona chór sokoli kantatę. 
5) Współny ebiad. 

Po południu o godz. 3 w ogrodzie sokolim festyn 
z ówiczeniami Sokołów i różaemi zabawami. 

Semiuarjum żcńskie w Starym Sączu. Wpisy do 
I. kursu seminsrjum żeńskiego, utrzymywanego przes 
Zgromadzenie PP. Klarysek w Starym Soru, będą 
wią odbywały w dniach 29, 30 i 31 sierpnia b. r. 


Co będzie zo szkołą realaą w Żywcu? Z ta- 
kiem sapytaniem zwrócili się do nes miesskańcy 
Żywca, którzy wobec zbliżającego wię 1 go wrzsśnia, 
t. j. termine, na który zapowiedziano "otwarcie tejże 
szkoły, miepokoili się, czy to otwarcie w xapowie- 
dzianym czas'e rzeczywiście nastąpi. 

Na zamiesxczoną prees nas z tego powodu notat: 
kę, nadesłał nam barmistrz m. Żywca p. Studeacki 
telegrafiasnie następującą odpowiedź: 

„Na podstawie najwyższego postanowienia szkoła 
realna w Żywcu będzie otwarta z dniem 1 września 
1904 r.* 

Odpawłedzi od Redakcji. Wobec licznych zapytań na- 
szych czytelników zawnacsamy, śe „Wielki król Pataca- 
ke* nie drukuje się w całości, gdyż wielo szozogółów 
wehodzi zbyt drobiazgowo w stosunki... Okcitanji, przez 
60 oduośne y dla polskiego czytelnika xapołnie są 
niezrozumiałe. ie streszczenia opnszezonych ustępów 
odznaczona są zawsse panzami, tak, ża czytelnik dokła- 
dnie sobie może zdać sprawę, gdzie jest streszczenie, a 
gdzie dosłowny przekład. 
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Zsipłski osablste. F. Bronisław Laskowniski, sa- 
kretara Towarmystwa dziennikarzy polskich bawi w 
Krakowie. 

Klęska posuchy. Celem obmyślenia środków po- 
mocniczych z powodu klęski posuchy, panującej w 
tym roku w całym kraju, odbyła sią wczoraj narada 
obywateli powiatów: krakowskiego i chrzanowskiego. 

Wedlug statystycznego obliczenia strata z powo- 
du posuchy wynosi w powiecia krakowskim 5 miljo- 
nów, a w powiecie chrzanowskim 4 miljoay korom. 

Zabran'u przewodziczył prezes Rady pow. chrza- 
nowskiej JE. Aatoni br. Wodzicki, protokół prowa- 
dził dr Krzyżanowski. W obradach między innsmi 
brali udział pp. St. Badeni, marsz. pow., Skirl'ński, 
Gieślewicz, posoł Wojtyga, Fr. Wójcic i Skrzyński. 

Po przeprowadzeniu dyskusji poruczomo pp. dro- 
wi Kmyżsnowskiemu, drowi Stefiejowi, Skrzyńskiema 
wyrraeowzć memorjał, mający być wystonowany d> 
rządu, żądający pożyczki bezprocestowej do pewnej 
wysokcści: personalnej dla właścicieli większej wła- 
aLości, zaś zazemogi dla właśsicieli małej własności 
z tem, aby pożyczka ta była jak najrychlej udzielo- 
ag. Nadto pożądanem jest otwarcie robót pablicznych 
w szerszym sakreSie. 


Wystawa motalowa. Budynki wystawy w częśsi 
już zewnątrz i wownątra wystrojone i dekorowane 
zielenią i flagami o barwach krajowych. U wylotu 
ulicy Starowiólnej steresę olbrzymie maszty z flagami. 

Wewsątrz ruch goręszkowy, tysiące rąk zajętych 
jest ustawianiem i grupowaniem przedmiotów w pa- 
wilonseh i kioskach. Okszale przedstawiają się pa- 
wiloma koleji żelaznych, trzech dyrekcji: krakowskiej, 
lwowskiej i stanisławowskiej; wspaniała wystawa 
pracy uczniów szkół zawodowych w Świątnikash i 
Sułkowicach ; pawilon p. Józefa Głoreskiego. Fabryka 
p. Jarry wystąpiła z okazałymi żyramdolami i moa- 
stranejami w styla gotyckim, oraz w stylu bizaatyj- 
skim, przeznaczonemi do cerkwi rumuńskich. 

Wozoraj zwiedzał prace przygotowawcze delegat 
namiestaictwa p. Fodorowicz w towarzystwie nad- 
radey budownictwa pana Sarego, dyrektor policji dr 
Fiatau w tow. star. komisarza dra Banasha i komi- 
sarsa dra Tomasika, 

Instalacja oświetlenia elektryczecgo, wykonywana 
przez persona] stacji tramwajowej, jest jug na ukoń- 
czeniu. 

Komitet do grona jurorów zaprosił: dyrektora ga- 
zowai miejskiej inż. p. M.eczysława Dąbrowskiego, 
prof. Odona Bujwida, dra Leonarda Biera. Tow. gór 
nioge wydelegowało do tegoż groma radcą górnietwa 
p. Jana Bocheńskiego, zaś Tow. techniczne iaż. p. 
Leonarda Nitscha, 

Dyrekcja policji na cały czas trwania wystawy 
powiększyła posternnek fjakrów do liczby 10 ciu. 

Teatr ludowy w Krakowie. Budynek teatralny 
przy ul. Krowoderskiej bęądcie kompletnie tak zə- 
wnątrz, jax i wawnąśrz odnowiony. Rboty wawnątm 
jaż rozpocząte. Sala bądzie wymalowaną w motywie 
narodowym — bronowickim. Ssaax piękaie oświetlo- 
na z rfektorśmi ustawionymi wadług wstazówsk 
kierównika teatru. Maszynerja zupełaie przerobiona. 
P. K. Gabrjelski, mowy dyrektor teatru, dbając o 
estetgozny wygląd tegoż, zniósł się z panem Włodzi- 
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miersem Tstmajerem, który przyrzekł udzielić swaich 
wakazć wek. Garderoby, po wyprzątnięciu odwiecznych 
brudów, pięknie wymalowano. . 

Tak armdzo2y budynok kosstem częśsią nowege 
kierownika, częścią naś p. Olszeniaka, będzie kom- 
pletie wykończony jaż prawdopodobnie w dnia 1-go 
września, w którym to dniu rozpoccynają się próby. 
"Towarzystwo jaż prawie skompletowano. 

Z teatru. Oibywają się od dwu dni próby w èw- 
atrze miejskim ze sztuk polskiego repertuaru, które- 
mi dyrekcja otwiera sezon ebacny. Artyści nasi sta- 
wili się do pracy w całym niemal komplecie. Dyre- 
koja układa obecnie plan repertuaru nowości somi- 
cznych, kióry wkrótce zostanie ogłoszonym. 

Cło ua mlek6. Jeden z obywateli wiejskich na 
wózorajszem zabrania w sali Rady powiatowej, ube- 
lawał, że Królestwo dute krzywdy wyrtądza tutejsze- 
ma obywatelstwa swoimi produktami i nadewsuyst- 
ko wnosił, aby ma granicy pobierano cło od mleka, 

Wniosek ten jednak mio miał peparcia. 

Nocne msaowry. Część wojska krakowskiej zs- 
logi wyruszyła wczoraj po południu na manewry re- 
ome, z których powróciła dzić o gadzinie 7 rano. 

Targ piątkowy wozorajssy był normalny, Place 
Ssozepaństi, Rynek gł. i Rynek Mały saroił się gęste 
sprzedającymi i kupującymi: 

Na placu. Szozepańskim — stragany prekupek 
piętrzyły się od jarzyn wsuelkiego rodzaju — z któ- 
rych niektóre zaliczyóby motna do delikatezów, jak 
grorzek zielony, fasolka szparagowa, a pomidyry aè 
się nśmiechsły. Pojawiły stę także strącski papryki, 
słoneczniki i kukurydza. Marehwi i pietruszki byłe 
skąpo choć pokup na te jarzyny jest zawsze wielki. 
Ogórków było sporo po 1 Kor. za kopę, — Wozów 
z ziemniakami było dużo po 71 halerzy xa miarkę 10 
litrową. Ryb było woale dużo — jak drobne szosa- 
paki, brzany, karpie i liny zakupywane prawie tyłke 
przez damy z Każmierza i S'radomia — że nasze ge- 
spodynie do tego toyaru nie miały dostępu. 

Na Rynku głównym od strony ul. Szewskiej tym 
razem dużo było masła, sera, jaj i drobiu, wśród któ: 
rego były tarże młode gołąbki. 

Targ mleczny, gdzie była obfitość mleka słodkie- 
go, kiszonego, Śmietauki, śmietany i msólaaki, był 
bardzo ruchliwy. 

Jedną uwagę cómielsmy sią uczynić, że przy ke- 
pnie ma:ła, odbywają się m'e sympatyczne próby me- 
sła palcami. 

Targ leśnych jagód i tym rarem był pusty, bo 
tylko jedza partja malim została zriesiona i sporo 
ostrężyn. 

Mały Rynek był zapchany. Owoców stozególnie 
jabłek i gruszek moc: w baszkash, workach, kossack 
i koszyczkach. Z gruszek były: jedwabnice, faatów- 
ki, cukrówki, pemsrańczówki, owsiaaki, panny, okrą= 
glice, jatabówki i muszkatt ; z jabłek: Kntlatki, ja- 
kubówki, papirów%i i słodkie. . 

Śliwek węgierek wieźli Bojki całomi setkami ko- 
szyków. Prócz tego stragany były obładowane owo- 
cami swojskimi, poładaiowymi. Pokap bjł dość oży- 
wiony. 

Wyródal synowie. Wozoraj zgłosił się do nas 
p. Władysław Starnowski, właściciel realności ne 
Grzogórzkach i opowiedział nam nastg„ujący fakt, 
przejmujący grozą. Oto w nocy z czwartku ma pią- 
tek, około godziny wpół do 10, gdy zabierają: się 
de spoczynku. p. S. był już w neglitu, do raieszka- 
nia jego wdarło się przemscą 5 jego synów, którzy 
od dłuższego już czasu obchodsili się z ojcem po bar- 
barzyńsku i nie zważając ehoóby tylko na jego po- 
deszły wiek — p. St. liczy bowiem 66 lat — mal- 
tretowali go i pastwili sią nad aim. Wpadłssy de 
pokoju rzucili się oni na ojca, powalili go. a dwaj 
z nich: Wacław, subjekt z cakierni p. Maurzia i 
Tadensz, pomosnik ślusarski u p. Gramatyki, skrę” 
powali mu ręce i nogi ssaurami i rucili go RB 
ziemię. Równocześnie trzeci syn, Stanisław, rysownik, 
zaczął roewidować ubranie ojoowskio, a zaalasłsry w 
pularesie 635 słr., zabrał je. Nieszczęśliwy ojeiee, 
pomieszany i zmęczony szamotaniem się, był wobee 
napaści bezbronaym, Synowie słożyli go na łóżku i 
pilnując go, naigrawali się z niego; Wacław n. p. 
udając doktora. badał jego puls i opinjował: „Ej, 
jeszcze żyjel*. Dopiero po dwóch godzinach takich 
męczarni, po odejścia Wacława, młodsi rozwiązali 
ojca. 

Stanisław przyznał się ojca, że wziął 310 £.. 
gdyż, jak mówił, potrzeba mu ich było, wypiera się 
jednak reszty 325 A. 

P. St., który opowiadał nam to zajście w 20 go- 
dzia po wypadku, tak był wycieńczony i osłabiony, 
że mie mógł utrzymać się na nogach. Na skroni i 
twarzy miał świeże blisny. Na ostałalją noc nie mógł 
powraeać do domu z obawy o własne życio. 

Fakt powyższy nie potezebuje objaśnień. 

Zamach sAmobójczy. Pogotowie ratankowe prse- 
wiozło wczorsj do szpitala 31 liczącą Reginę Sido- 
rową z Krowodrzy Murowanej, która maltretowana 
przez niewieraego męża, uprawisjącego pokątne mi- 
łostki, usiłowała otruć sią; w tym colu wypiła spi- 
rytusu denaturowanego, terpóntyny i benzyny. Ponie= 
wsż S'dorowa nie chciała sią pozwolić ratować, od- 
wieziono ją do sspitala, gdaie zastozowano odpowie- 
dnie środki. 

Na stację ratunkową zgłosił 1 ę wotozaj termi- 
nator Jachima Brennera z ulicy Barka Jossłowicza, 
pokaleczony przes majstra w lewą rękę i plecy. — 
Majster twierdzi, że chłopiec Laak Woiarnb nie choia 
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mie rckić, uatomiagi chlopiec sali się, ż3 mu mzjsier 
jeść rie dzwał. 

Po połudelu zgłowł się na atację Fratciszek Ga- 
las, rolaik z Przegini, któremu jego właszy wóz ux- 
ładowany węglami, pogaiótł nogą. Po opatrzenia od3- 
slano Galaca do szz'tala. 


NEKROLOGJA. 


Marja Danielewicz Dumaire, nauczycielka 
wdowa po profesorze, weterawie wojak polskich 1831 
roku, przeżywszy lat 75, mmarła wo czwartek 18-go 
aierpnia b. r. 

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj. Nabożeństwo żało- 


w krśsiele 00. Reformatów. 


RCENZ ENY 


We czwartek 25 sierpnia: „Dziądy*, seeny dram. Ada- 
mma Mickiewicza (po raz 26). . 

wW pistek 96 sierpnia: „Krzyżacy“, obraz duiejowy w 
14 odst. z pow. H. Sienkiewicza, przerobił A. Walewski 
(po raz 38). 

W sobotę 47 sierpnia: „Lilla Weneda”, trag. w 5 a. 
Juljnsza Słowaskiego, muzyka Wł. Żeleńskiego (po raz 9). 

W niedzielę 48 sierpnia: „Keściusako pod Bacławica- 
„ak obraz historyczny w 7 odał, z mnzyką, napisał Wł. 
Lasota. 


o 
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DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Wydział krsjowy w obronie naszega przomy- 
stu. C ra: częściej przychodzi w ostatnich czasach 
stwierdzić rozamna i Świadome celu atanow:ako ga- 
licyjskiego wydsiała krajowego w sprawie obrony la- 
terezów traj:rego przemysłu. 

Oto jeden dowód więcej. 

Wstntsk zażalenia kilku krajowych fabrykantów 
mydła i zapałer, że niektórzy zastępcy krajowej sprze: 
dsży soli zranesają odbiorców Swoich, t. j. ianych 
kupców, do nasywauia u Siebie innych artykułów, 
będących wyrobem niekrajowym — odsiosło sią B uro 
reklamy wyrobów krajowych we Lwowie do Wydzia- 
łu krajowego z prośbą o intarwencję. Odniosło to ten 
skutek, że Wydsiił krajowy wydał daia 20 lipoa br. 
de 1. 64738, do wszystkich zastępstw krajowej sprzo- 
daży soli, by słaszinomu żądania Biura reklamy wy- 
robów krajowych i w iutereslie rozwoju przemysła 
krajowego, przy zaopatrywania swoich składów w to- 
wary, dawaly pierwszeństwo wyrobom krajowym. — 
W razie potrzeby informacji, gdzie te wyroby mogą 
byó nabywane, należy zwrócić się do Biura reklamy 


wyrobów krajowych wa Lwowie (al. Batorego 12). 


Kronika liloraeko -artystyczna. 


* Marjańska księga pamiątkowa. Rok bieżą- 
cy jest rokiem jubileuszowym 50-lecia ogłosze- 
s dogmatn o Niepokalanem Poczęcia N. P. 
Marji. Stosownie do rozporządzenia $. p. Leona 
XII-go, powtórzonego przez Plusa X, gotują się 
wszystkie narody katolickie, aby uezeić ten ju- 
bileusz. Przy sposobności jubilenszu komitet Kon- 
gresu Marjańskiego, który odbędzie się we Lwo- 
wie dnia 28 i 29 września r. b., powziął myśl, 
aby zebrać dowody, ściągające się do ezei N. P. 
Marji w Polsce, oraz przedstawić wpływ tej esei 
na naszą cywilizację. W tej myśli przygotowa- 
no wydawnietwo „Marjańskiej księgi pamiątko- 
wej“, w której liczni i wybitni autorowie przy- 
rzekli swoje współpracownietwo. Wydawnietwo 
obejmuje dwa tomy w większej ósemce po prze- 
sało 300 stronnie. Wydanie nastąpi w grudnia 
bieżącego rokn. 

* Międzynarodowy Kongres filozoficzny odbę- 
dzie się w pierwszych dniach września b. r. w 
Genewie. Z Polaków zapowiedzieli swój udział: 
Gosiewski z Warszawy, Kozłowski docent uni- 
wersyteiu gonewskiego, Lutosławski z Londyaa, 
Prengowski ze Lwowa, Strazzewski z Krakowa, 
Struve z Eltham (Kent), Twardowski prof. uni- 
wersyteta lwowskiego, Weryho red. Przeglądu 
filozoficznego z Warszawy i Winiarski prof. w Ge- 
newie. l 

* „Nowego Słowa“, dwutygodnika społeczno- 
literackiego, poświęconego sprawie kobiet, wy- 
szedł Nr. 15—16 z datą 15/VIII i zawiera na- 
stępujątą treść: Marja Tarzyma: „Harmonja spo- 
łeczna“. — H. Z.: „Związak wzajemnej ochrony 
kobiet“. — Anna (Głradzińska: „Z psychologji 
i pedagogji dsiecka*. — Karol Radek: „Uwagi 
na czasie", — Karol Radek: „Kobieta współcze- 
sna”. — J. Bandonin de Courtenay: „Czy winni 
są panowie a wie przysięgli tago, że...2* — 
St Lack: „Noe listopadowa”. — W. Mitarski: 
„Fragmenty dramatyczne (wiersz)*. — St. Laek: 
„Legenda*. 


Najgustowniejsze ubrania ' 
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* Ruska wystawa artystyczna. Tow. miło- 
śników ukraińskiej literatury i sttuk! urządza 
pod koniee września we Lwowie wystawę obra- 
gów ruskich artystów, rzeźb hucalskich, kiii- 
mów itd. 

* Przekłady z polskiego. Na język czeski: 
Tygodnik praski „Slovansky Obzor* pomieścił 
utwór Abgara Ssłtana p. t. „Kuba Sirotek“, — 
Czasopismo „Lidové Noviny“, wychodzące w 
Brnie, na Morawach, wydrukowało utwór Zyg- 
munta Niedźwietkiego p. t. „Żiyot*, w tłóma- 
czeniu Karola Ausobskiego. 

Na język niemiecki: Praska gazeta „Politik* 
dała swym czytelnikom przekład utworu Kle- 
mensa Junoszy: Szaniawskiego p. n. „Unterwegs "== 

Nakładem Ottona Hendla w Halii, w wyda- 
wnietwie „Bibliothek der Głesamat. Literatur* 
wyszły przekłady dramatów Stanisława Kozłow- 
skiego: „Tarniej* („Ein Welt Kampf") i „Ester- 
ka* („Ester”, w tłómaczeniu Alberta Weissa). 


EEEE e WAGA 


WOJ MA. 


Depesze dzienne. 
Na wodach portarturskich. 

Toklo 19 sierpnia. Admirał Togo donosi: Dwa 
japońskie krążowniki, które krążyły koło Han- 
tin-ga0, spostrzegły, iż dwie ros. kanonierki „Gl- 
liak“ i „Odważnyj* ostrzeliwają wojsko 
jap. lądowe. Japeńczycy zaatakowali 
je natychmiast. Japoński poeisk trafił „Gi- 
Ilaka*, który cofnął się do Portu Artura. 

Czifu 19 sierpnia. Biuro Rentera donosi: 
Chińczycy, którzy ubiegłej nosy opuścili dżun= 
kami Port Artura, opowiadają, że dnia 14 i 15 
b. m. stoczono pod Portem Artura 
wielką bitwę, którą dnia 17 b. m. wznowio- 
no. Jupończycy mieli stracić 20.000 (?) ludri. 
Główny atak był skierowany na lewe skrzydło 
ŚM lą Japończycy umocnili zdobyte 

orty. 


Bitwa morska z 10-go b. m. 
W oświetleniu rosyjskiem. 

Petersburg 19 sierpnia. Z Szanghaju nadeszło 
tu bardzo dokładne sprawozdanie kontradmirała 
Reitzenstetna o bitwie morskiej pod Portsm Ar- 
tura dn. 10 b. m. — Według tego sprawozdania 
eskadra wypłynęła tego dnia rano z Portu Ar- 
tura i składała się z następujących okrętów: 
„Cesarzewiecz*, „Retwisan*, „Pobieda*, „Pere- 
swiet“, „Sebastopol“, „Połtawa”, „Paliada*, „As- 
kold*, „Djana* £ „Nowik*. Eskadrze towarzy- 
szyła pewna liczba krążowników, kontrtorpedo- 
weów i torpedowców, oras okręt szpitalny „Mon- 
golja" z flagą Czerwonego krzyża. Przed eskadrą 
wyruszyły baggery. O godz. 9 rano dostała się 
eskadra szczęśliwie na zewnątrz portu. Żegluga 
odbywała się bardzo powoli se względu na li- 
czne miny w porcie. Gdy eskadra wypłynę- 
ła już na pełne morze, komendant dał sygnał: 
„Do Władywostoku“. Baggery powróciły 
do portu. 

O godz. wpół do 11 przedpoł. spostrzegliśmy, 
iż nieprzyjaciel zamknął nam zupełnie drogę, 
więc daliśmy kontrparę, by powracać do Portu 
Artara. 

Sprawozdanie opisuje nastepnie manewry ros. 
eskadry, podezas których „Askołd* został u- 
szkodzony w komin, przez pocisk japoński, 
przyczem także kocioł okrętowy doznał 
uszkodzenia. Eskadra mimo to przełamała 
szeregi okrętów jap., które ją ścigały. Po poła- 
dnia o godzinie trzy kwadranse na 6 przyszło do 
ponownej walki, podczas której „Cesarzewicz* 
sygnalizował, że dowództwo przeszło na księcia 
Uchtomskiego. Wobec tego, że rosyjskie o- 
kręty były znpełnie otoczone przez jap. 
fiotę, admirał Reitzenstein zdecydował się po- 
wrócić do Portu Artura i za każdą cenę utoro- 
wać sobie drogę. 

Rosyjska eskadra płynęła w środku po- 
międry dwoma szeregami okrętów 
nieprzyjacielskich. Na ezele płynął 
„Askold* i „Nowik“, a w większym odstępie 
„Pallada* i „Djana*. W zaciętej walce, 
trwającej 20 minut, odniósł „Askold* 
dalsze ciężkie usekodzeaia. Mimo to— 
jak się zdaje — udało ma się wyrządsić szkody 
Ba trzech japońskich krążownikach. Na japoń- 
skim okręcie „Azana* spostrzegli- 
śmy pożar. Okręt ten wycofał się, wobes 
czego „Askold* miał wolną drogę i płynął t ' 
największą szybkością, aż stę połączył z „Pal- | 
ladą* i „Djang“. 

Jazda trwała noe całą. Krążownikowi „N o- 
wik“ dozwolono postępować według własuego 
usnania. Popłynął om osobno. 

Nad ranem okazało się, że uszkodzenia | 
„Askolda* ss tak znacrne, iż mogą: 


Związek krawcó 
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być naprawione tylko w dokach. Z te- 

go powoda postanowiliśmy dnia 12-b.-m. nad 
ranem popłynąć do neutralnego portu Szanghaj. 
Niebawem przybyliśmy do wyspy Budola, a na- 
stępnego dnia do ujścia rzeki Wunsanfa, gdeie 
M dokach przystąpiliśmy do naprawy uszko- 
zeń. 

Sprawozdanie kończy się wyliczaałem strat 
„Askolda* i pochwałami dla załogi“. 

Zatopienie „Pallady* ? 

Tokio 19-go sierpnia. Admirał Togo donosi: 
Prawdopodobnem jest, że piąta jap. 
flotyla torpedowców w nocy d. 10-ge 
b. m. zatopiła „Palladę*, gdyż komendant tej 
fiotyli donosi, że torpeda japońska trafi- 
ła w krążownik typu „Pallada“, przy- 
czem stwierdzono, że pocisk eksplodował. 

Klęska eskadry władywastookioj 
w oświetleniu rosyjskiem. 

Petersburg 19 sierpnia. Namiestnik Aleksie- 
jew przesłał obsterne sprawozdanie o walce 6- 
skadry władywostockiej s flotą Kamimary dnia 
14 b. m. Sprawozdanie to nie zawiera żadnych 
nowych szczegółów 1 potwierdza doniesienie ja- 
pońskie, żo „Raryk* zatonął, a „Rosja* i „Głro- 
moboj* uszkodzone powróciły do Włady- 
wostoku. 

Z sprawozdania tego wynika, że uszkodze- 
nia „Rosji“ i „dromoboja* są ciężkie. 
„Rosja“ ma 11 dziur w kadłubie pod llnją wo- 
dng, a „Gromoboj sześć. Z załogi oba okrę- 
tów zglnęła połowa oficerów | */, marynarzy. 

Petersburg 19 sierpnia. Z ofisjalnych spra- 
wozdań o waiee eskadry władywostockiej d. 14 
b. m. wynika, że na obu okrętach: „Rosja“ i 
„Gromoboj* 135 marynarzy zglnęło, a 307 ze- 
stało poranionych. Zginął międsy innymi kapi- 
tan Berliński. Sprawozdanie podnosi nadzwy- 
ezajną waleczność i wytrwałość żołnierzy, któ- 
rzy po nieprzespanej noty walesyli bez przerwy 
przes pięć godsin, nie przyjmując żadnego po- 

MU. 


Z Czifu. 

Czifu 19 sierpnia. Dwa japońskie kontrtorpe- 
dowee przybyły tu dziś rano i po pół godz. po- 
bycte odpłynęły. Pięć innych kontrtorpedowców 
stoi w pobliżu Czifu. Cel ich obecności nie- 
znany. 

Rozbrojenie okrętów rosyjskich. 

Tsingtau 19 sierpnia. Amunicję czterech tu 
leżącysh ros. okrętów wojennych przeniesiono do 
niemietkiego arsenału, a driała okrętowe zde- 
montowano. Rosjanie zobowiązali się słowem ho- 
norn do końca wojny porostać w Tsingtau. Ma- 
rynarze rosyjscy s% zajęci naprawą najpilniej- 
szych szkód na okrętach. 

Szanghaj 19 sierpnia. (Raatsr.) Japoński kon- 
sul zawiadomił taotaja, że flota japońska skon- 
fiskuje okręty rosyjskie, jeżeli one 
stamtąd albo nie wypłyną, albo nie zostaną ros- 
brojone. Inspektor władz chińskich oświadczył, 
że oba tam leżące okręty są niezdolne do 
walki. Naprawa „Grozowoja* wymaga 10 dni, 
a „Askolda* czasu nieograniczonego. 

Konsulowie innych państw są zdecydowa- 
ni utrzymać neutralność portu. 

Późniejsza depesza donosi, że tataj sa pora- 
dą rady ełowej postanowił obu ros. okrętom po- 
zwolić na pozostanie w porcie do duia 
23 b. m, poczem po upływie terminu 
24 godz. mają opuścić port, albo ros 
broić się. — Oczekują tu przybyciu chińskich 
okrętów wojennych. 

Sprawa „Reszitelnogo*. 

Longyn 19 sierpnia. Morning Post donosi x 
Waszyngtonu: Poseł japoński Takaira wręczył 
wczoraj sekretarzowi stanu Hayowi do dalszego 
przesłania japońską odpowiedź na protest 
rosyjski w sprawie „Reszitelnego”*. Odpis no. 
ty doręczono także angielskiemu ministrowi spraw 
zagr. Nota oświadcza, że Japonja odmawia zwre- 
tu „Reszitolnego*, albowiem Rosja, a nie Jas 
ponja naruszyła nentralaość Chin 
przez obsadzenie terytorjum chińskiego, poło- 
żonego pora strefą wojenną i używając to tery- 
torjum za podstawę do ściągania środków ży” 
waności, dalej przez urządzenie stacji telegrafi- 
cznej dla celów wojennych w Czifa, jakoteż przez 
używanie Czifa za stację do zaopatrywania Porta 
Artura w żywność. 

Dalej twierdzi nota, że „Reszitelny* nie zo- 


| stał rozbrojony, lecz przeciwnie był za- 


jety ładowaniem węgla. Także po walce 
nie szukał aż w Czifa schronienia, — 
tylko udał się sam dla złożenia spra- 
wozdania o celach wojennych i przez 


| to naruszył neutralność. 


Koła Liacjang. 
Petersburg 19 sierpnia. Ros. aj. tel. donosi 


| PIERWSZE MAGAZYNY 


gotowych ubrań 


Kraków, ul. fiorjańska 7, tuż przy Rynku. | 


Ewów, Flija¿plac Hallek! 7. 2455 w keraja wyrobionych. 


wyrabia: 


6 ` r dnia 26 sierpnia 


s Mukdenu z dzisiaj: Na placu wojny spokoj. Na 
froncie południowym Japończycy cofoęli się do 
Hsjczeng (?), na froncie wichoczim stoją w od- 
dalemiu 27 wiorst od Liacjang. Straże przednie 
są od siebie oddalone o pięć wiorst. Codsien- 
nie odbywaja się małe pozycski., Wal- 
ne] bitwy oczekują lada dzień. 


Depesze nocne. 
Wsranki pace 

Londyn 20 sierpnia. Daily Telegraph donosi 
x Czifo, że parlamentarz japoński postawił jen. 
Stóssłowi nastepujące warunki kapitulacji : 

1) Cała zaloga rosyjska Portu Artura może 
bes przeszkody w pełnem usbrojeniu 
przejść półwysep Liaotung i połą- 
Gzyć się s armją Kuropatkina. 

2) Cała ludność eywilns, nie biorąca udziału 
w walce, może na koszt mikada udać się 
dokąd sechee. 

$) Jenerał Stössl ma oddać w ręce Japoń- 
czyków nie tylko twierdzę, ale także 
wszystkie okręty, znajdujące się w 
poreie. 

Odpowiedź Stóssia. 

Czifu 20 sierpnia. (Reuter.) Japoński major, 
który przywiózł warunki kapitulacji do Portu 
Artura, został przez jenerała Síðla uprzejmie 
przyjęty. Stóssl dał jednakże natychmiast 
edmowną odpowiedź. Major prosił następnie o 
trzydniowe zawieszenie broni, celem 
pogrzebania poległych Żołnierzy, jednakże i te- 
mu Stóssil odmówił, poczem dnia 17 b. m. 
walkę © godz. 10 na nowo podjęto. 

Londyn 20 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Telegr. 
donosi s Crifu, że gdy parlamentarza japońskie- 
go s sawiąsanymi oczyma zaprowadzono do je- 
nerała Stóssla, ten wysłuchawszy warunków kā- 
pitulaeji odpowiedział : 

„Jak długo żyje choćby jeden żołnierz w o- 
ostatnim forcie, tak długo będziemy prowadsili 


walkę*. 
Bombardowanio. 

Czifu 20 sierpnia. (Reuter). Dotychezasowe 
straty Japończyków przy oblężeniu Portu Artu- 
ra (koło Takuszan i na półnoe od miasta) oblij- 
czeją razem na 5.000 ludzi. Bexzustannie 
wpadają granaty do miasta, przeważnie 
do starej części. Twierdzą, że prawe skrsy- 
dło jepońskie dotarło już do arsena- 
łu ehińskiego, w którym wstrzymano pracę. 
Japońezycy znajdują się tylko w odległości 
114 mili angielskiej na linji wseho- 
dniej od miasta. Większa ezęść bu- 
dynków jest moeno uszkodzona. 

Przybyli tu w ostatnich kilku dniach rosyj- 
scy sbiegowie wyrażają nadzieję, że twierdza 
będzie się mogła jesztse przes jakiś esas 
utrzymać, i oświadczają, że w Poreie Artu- 
ra oczekują w ciągu dni esternastu nadejścia po- 
siłków do armji Kuropatkina. Zajęte przes Ja 
pońesyków na prawem skrzydle resyjskiem forty 
są oznaczone Nr. 3 i 4. 

Czifu 20 sierpnia. (Reuter) Według wiado- 
mości chińskich s Portu Artura Rosjanie 
zdobyli napowrót wielki fort Palun- 
esang, s którego Japończycy bombardowali 
miasto i forty wewnętrzae. Japońesycy eofnęli 
nię ku Szucsien. 

Berlin 20 sierpnia. (Tel. wł.) Dwaj oficero- 
wie niemiecey zamknięci w Porcie Artura, podo- 
bnie jak attachés Franeji i Ameryki, otrzymali 
polecenie opuasesenia twierdzy ze 
względu na ich bezpieczeństwo osobiste. 

Czifu. 

Waszyngton 20 sierpnia. Sekretarz stanu Hay 
otrzymał telegram s wiadomością, że nieznany 
okręt, który wesoraj rano eheiał wjechać do portu 
Csifu, został sebrąny przes siedm japoń- 
skich torpedowców. 

Ostatni rozkaz Wittkófta. 

Tsingtau 20 sierpnia. (Reuter). Rosyjscy ofi- 
eerowie opowiadają, że ostatni sygnał admirała 
Witthófta przed jego Śmiercią brsmiał: „Pamię- 
tajcie o rozkazie cara, nie wracajeie do 
Portn Artura. 

Zatonięcie rosyjskiej kanonierki. 

Tokle 20 sierpnia. (Renter). Rosyjska kano- 
mierka typu „Odważnyj* natrafiła we czwartek 
o 8 wieczorem na minę koło Liaotessan 
i zatonęła. 
pe zm =" 2 


TELEGRAMY. 


Pożary. 

Borysław 20 sierpnia. Wesoraj po południu 
wybuchł pożar w jednym z szybów kopalń Tow. 
naftowego gal. karpackiego. Pożar ugaszono szyb- | 
ko. Zachodzi podejrzenie, że ogień był podłożony. | 


„GŁOS NARODU“ 


Tryjest 20 go sierpnia. W magazynach firmy 
Langerke i Basewi z niesnanego powoda wybuchi 
pożar, który zniszczył 400 ton węgla. Ogień sio- 
kalisowano, ale trwać będsie prawdopodobnie do 
wieczora. 

Zamówienia kolejowa. 

Wiedeń 19 sierpnia. Ministerstwo kolei za- 
mówiło w austrjackich fabrykach wagonów dla 
auatrjackich kolei państwowych 62 wagonów oso- 
bowye, 30 służbowych i 386 towarowych, na 
ogólną sumę 2,362.905 kor. 

Stan zasiewów. 
W Austrii. 

Wiedeń 30 sierpnia. Stan zasiewów według 
wykasu ministerstwa rolnictwa stwierdza, że s 
powodu braku deszesu zachodzi obawa w 
wielu okolieach niearodzajn, zwłaszesa 
braku paszy. Zbiory zboża prawie wszędzie 
ukończono o dwa tygodnie wcześniej jak 
swykle. Co do jakości zbiorów, pazeniea prze- 
ważnie mierna, po ezęści niekorzystna. Tylko w 
niektórych okolicach sadawalniająca. Zbiory ży: 
te średnie, bądź niekorzystne; jęczmień w 
ogólności słaby, mierny. Zbiory owsa mniej niż 
słabe, — W poszezególnych okolicach prowineji 
półnoenych supełny nieurodzaj owsa. — Widoki 
zbioru kukurudzy, gdzie dotąd jeszeza były 
dobre, smniejssyły się, atoli prsy wydatnym du- 
ssesu poprawa jeszeze możliwa. 

Zbiory kartofli w Sudetach i w krejach 
wschodnich w wysokim stopniu zagrożone. Szko- 
dy w burakach eukrowyen bardzo zna- 
esne. Korsystno widoki winobrania w kre- 
jseh nadbrzeżnych, szezególnie w Dalmaeji, 
wskutek posuchy się smniejszyły. Istnieją jeszeze 
tylko esęśelowo w Tyrolu południowym, Krainie 
i na Morawach. 

W Dolnej Austrji i Styrji widoki słabe. Wi- 
doki owocobrania dobrego bardzo się zmiej- 


szyły. 
Na Węgrzech. 

Budapeszt 20 sierpnia. Ofiejalny wykaz sta- 
nu zasiewów ministerstwa rolnietwa denost, że 
z licznych nadesłauych prób młoeki, można so- 
bie już obecnie mniej więcej wyrobić obraz wy- 
niku zbiorów, które odnośnie do kukuruczy i pa- 
szy są bardzo smutne. 

Brak dessesów tak przyśpieszył żniwa, że eo 
się tyczy esterech głośnych rodzajów sboża młó- 
cenia już skofńezone, tak, że w ocenie zbioru 
sboża nie nastąpi już zmiana. Co do innych zie- 
miopłodów zachodzi obawa jeszcze niemiłych ros- 
ezarowań. Widoki polepszenia tegorocznego sbio- 
ru paszy s każdym dniem się xmniejszają. 
Z wyjatkiem kukurudzy zbiory siemiopłodów w 
ogólności dość Korzystne, szezególnie pszeniey, 
którą nie dotknęła żadna Klęska elementarna. 

Zbiory chmielu. 

Wiedeń 20 sierpnia. Sprawozdanie minister- 
stwa rolnietwa o zbiorach ehmielu podnosi, że 
są one ogółem dość sadowalniające. W Galieji 
po większej części liezą na słabe zbiory, a to w 
Głalieji wschodniej tylko wyjątkowo osiągnięto 
lepsze rezultaty, zaś w Galicji zachodniej w nie- 
których okolicach zbiory są] zupełnie zadawal- 
niajątce, natomiast w niektórych mierne. 

Traktat rozjemczy. 

Wiedeń 20 sierpnia. Rząd angielski podjął 
z Austro- Węgrami rokowania w celu zawarcia 
traktatu rozjemesego, analogiesnego do traktatów 
zawartych s Niemcami i Fraucją. Jakkolwiek 
wobee charakteru stosunków międsy monarchją 
sustrjacką a Anglją nie zachodsi prawdopodo- 
bieństwo politycznego zastosowania warunków 
takiego traktatu, jest już obecnie pewnem, że 
traktat ten będzie zawarty. 

Lista cywilna węgierska. 

Budapeszt 20 sierpnia. Wesoraj odbyło się 
krótkie wstępne posiedzenie sejmu węgierskiego, 
ne którem przyjęto do wiadomości uchwa- 
ły Isby magnatów. Ustawy te będą obe- 
enie przedłożone do sankcji monarszej. 

Chrzest carewicza. 

Petersburg 19 sierpnia. Chrzest Rastępey tro- 
nu Aleksego odbędzie się dnia 24 b. m. w Pe- 
terhofie. 

Paryż 20 sierpnia. Echo de Parts donosi z 
Petersburga, że sapowiędziany na dzień 24 b. m. 
chrzest nowo narodzonego następcy tronua Ale- 
ksego Mikołajewicza, odbędzie się bes wwykłego 
przepychu. 

Mordercy Piehwego. 

Petersburg 20-go sierpma. (Tel. wł.) Policja 
stwierdziła nareszcie tożsamość mordercy Plen- 
wego. Jest nim były student uniwersy- 
tetu moskiewskiego, niejaki $asonow, syn 
handlarza drzewa x gubernji saratowskiej. Dru- 
gi uwięziony, który po samachu wrzucił do Ne- 
wy tajemniszy pakunek, nazywa się Sikorski, 


„z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca 1 


7. Anglelskie Kapelusze i Cylindry sf 
$ Sklad bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3,sHotel Saski, <£ Pe 
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śledztwo stwierdziło jego współwinę. Trzeci u- 
więziony, Braansteln, sdaje się nie brał n- 
działu w samachu, chociaż jest politycznie 
skompromitowany. 
ledstwo nie jest jeszcze ukot- 
esone. 
Nowy gubernator finiandzki. 

Helsingfors 19 sierpnia. Nowy jen. gnberna- 
tor ks. Oboleńskij przybył tu, powitany na dwor- 
eu przez władze. 

Helsingfors 20 sierpnia. Przy zwiedsanin no- 
wego kościoła luterańskiego jenerał-gubernatora 
ks. Oboleńskiego przyiął biskup Norberg, który 
w prsemowie niemieckiej wyrasił nadrieję, że 
książe swą działalnością będsie popierał dobro 
narodn fińskiego. Książe Oboleńskij odpowiedział 
po rosyjsku, że spodstewa się, iż duchowieństwo 
luterańskie poświęci się wyłącznie służbie 
kościoła. 

Keronacja w Belgradzie. 

Belgrad 19 sierpnia. Rada gabinetowa posta- 
nowiła zażądać od Rady stanu uchwalenia kre- 
dytu w wysokości 100.000 fr. na koszta nroczy- 
stości koronacyjnej. 


„Czarna ręka". 

Nowy Jerk 19 sierpnia. Policja aresstowałe 
wiele Włochów, podejrsanych o należenie do taj- 
nego stowarzyszenia „Czarnej ręki*, które upro- 
wadsiło syna miljonera nowojorskiego Manimo t 
żądała okupu w sumie 50.000 dolarów. Komi- 
Bare emigracyjny żąda wydania ustaw specjal- 
nych przeciw włoskim stowarzyszeniom tajnym. 


Paryż 19 sierpnia. Figaro donosi, że biskup 
Dijonu pozostanie w Rzymie i wstąpi do kapitu- 
ły tamtejszej. 

Ceny targowe z dnia 19 sierpnia. 
Ceny za 100 kilogramów: 
Pszenica biała od 2050 do 21— kor., pazenies 


czerwosa i żółta od 20:60 do 21:— kor., pazenice. 
węgierska od —*— do —'—, żyto krajowe 16— do 
17:—, żyto węgierskie od —' — do —.— jęczmień 


na krupy od 14 — do 15' —, owies z opłatą akcyzową od 
15:— do 15:30, groch od 18 — do 26-—, tatarka 


od 17:40 do 19:20, proso od 138 — do 14—, (a-*- 


sola od 20— do 21'—, jagły od 24'— do 28:—, 
siano od 880 do 9'60, słoma od 5:20 do 560; 
koniczyna od 10:— do 11:20, ziemniaki za hektolitu 
6:— do 8—, jaja za kopę od 2:40 do 3*—, masc: 
za kilogram od 1:80 do $*—, masło za garniec od 
6:50 do 7-— spirytus na 950 Tralesa za hekt. od 
—'— do 190—, Okowita na 750 od —*— do 150:— 
Kukuradza za 100 klgi. od 16:— do 17:60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —*— do —*—. Wyka 
za 100 klgr. od 14:— de 15:50. Koniczyna aasienna 


czerwona za 100 kigr. od —'— do —'—. Konsi- 
czyną nawienna biała za 100 klgr. od —'— do 
—.—. Tymotka za 100 kigr. od — — do —'*—. 


Rzepak zimowy za 100 kler. od 2160 do 22—.. 

Siano nowe od —'— do — —, 

i EA A 
Kursy telegraficzne. 

Wiedea 19-70 sierpnia. — (Giełda pop.) — Godzina 5'— 
Marki 11720 Renta majowa 9940, Weg. renta korono= 
wa 97:60, akcje usta. zakładu kredyt. 640—, Akcje węg. 
75350, Akcje Anglobanku 27860, Akcje Uniobanku 516—- 
Akajo Linderbanku 424 —, Akcje kolei państ. 680-50 Lom- 
bardy —*—, Alrcje iabrrki hreni 481—, 4kcje tytomun © 
MrT Aktgs Alpiny 43% — Losy iureokia 199—, Bui e: 


Cukier (spek.) 24:90, — wpirytis (ustal.) 5060, — La- 
fta mezi niona. 

terfa 19 go sierpnia. — (Giełda wiecz.) —Austeyach ©- 
Akeja kradvrove 00-90, Towarzystwo dyskoni we 188 7%. 


= 
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Dr Adam Rydel 
b. asystent wolontarjusz król. klin. chorób nerwowycł: 
i umysłowysh w Berlinie, po odbyciu 4-lemich speejaż. 
nych studjów we Frankfurcie u. M., Berlinie i Paryżu, 
ordyuuje w chorobach układu nerwowego 
Kraków, ul. Podwale, I. 10 od g. 3 — 5 popoł. 
a sees 


Teatr Rozmaitości 
w Parku Krakowskim. 


Niniejszem mamy saszczyt zawiadomić Ssan. 
P. T. Publierności, że s dniem 16 Lipea nastąpiła 
ZMIANA PROGRAMU. : 
Nowy ten program obejmuje kilkanaście dobranych i zaj. 
mujących numerów. Z poważaniem 
2509 Zarzad Ogrodu. 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna pelerya męskich i danaskieh 
w Bazarze wyrobów krajowych 


J. F. J. Komeudziński, Zakopane. > 


Cis ttek f 


xo 


1 
Boć o d 


JZZZEZPSJE.2ZES% | 8 2 S£ -i 


"RE 


*tŁ 


A 


| 


| 
| 


Nr. 230 


u. Seminazyjska 15. 9816 6 6 


Panienki 


wząszczające do zakładów naukowych, 

yrsyjmnje wdowa bezdzietna po wy 

wym urzędniku na mieszkanie z Ca- 

em ucrzymaniem. Na żądanie osobne 

«koje oraz fortepian do użytku kon: 
wersacya niemiecka i francuska. 

Tjpa Łobzowska 1. 8., I piętru drzwi 
na lewo. 28361 8 12 


KAWALER 


usystojny, 85 lat, urzędnik prywatny 
. prawem do emerytury, mający ra 
ówki 8006 kor. z roczną płacą 1 
or. pragnie w calu matrymonialnym 
awrzeć znajomość z panuą lub wdo- 
rą do lat 80 z posagiem od 10.000 do 
14.000 koron. 
„mskawe zgłoszenia przy dołączeniu 
ogografii do 1 września pod adresem: 
Seroe* poste restante Dwory za oka- 
niem kwitu. Dyskrecya zapewniona. 
8732 2 3 


na,ąca się na kuchni i gospodarstwie 
omowem, mówiąca dobrze po niemie- 
ku, uczciwa, poszukuje posady gospo” 
yni we dworze lub na plebanii, — 
uaskawe zgłoszenia pod lit. „J F.“ do 
xdministr. „Głosu Narodu“. 2657 4 0 
FIRELWO MZ: 


Zarząd dóbr 


[dzisława Włodka 


Yąbrowicy p. Chrostowa 
poleca do siewu 

© polskie bardzo plenne, 
ma długa wytrwała po cenie za 
100 ki. « 22 kor. 
Ll Fszenicę „Ostkę* galicyjską 
regenerowaną bardzo plenna, słoma 
silna po cenie za 100 kl. 26 kor. 
Jeny rozumieją się loco, stacya Kłaj, 
wraz z workiem. 2730 2 3 


Czytajcie! 


milka rentewnych kamienie 
r Rynku, przy ni. Szewskiej, Floryań- 
kiej w śródmieńciu i za plantami w 
Krakowie tamle do sprzedania, 

Mniejsze folwarki, wille I pareeic 
„aiowiano. 

Wiadomość: Agencya Informacyjne 

Mikulskiego, Kraków, u 
Ńoryańska L. 8, I piętro. 

liuro sług destarcza dnkore: 

tej służby. 2602 

Agencya wyrabia pożyczki wypo 
oczne | wekslowe, warunki przystępne 

Większe | mniejazo kapitały lo- 
mję pewnie i na wysokie odsetki, 


Na odpowiedź preszę załączać marki 


Mężczyzna 
M 34, stanu wolnego, mający ukoń- 
kong praktykę robót budowianych, 
lemuych, kamieniołomów i regulacyi 
ród, władający 4-ma językami, t. j. 
kim, niemieckim, rosyjskim i ra- 
iańskim, po 6-6io letniej ehorobie i 
rrobycia w Krakowie 8 operacyi wy. 
łęcia pół płuc i 8 żeber prawego bo- 
im, nie mając obecnie z czego żyć, 
icasi o łaskawą „Pomoe przez danie mu 
aiciegokolwiek jego zdrowiu odpowie- 
[niego 6 AR — Łaskawe zgłoszenia 
wł „B.B. 0.“ przyjmuje Administr. 
Głosu Narodu”. 270% 4 5 


MASLO 


uieczarfnia dworska w Dro- 
poczta w miejson wysyła codzien- 

„) masło deserowe do wszy% 
“ah sbacyi pooxtowyeh opłaimie w pa- 
seh 5 kilowych m pobraniem koron 
10 hal. 50. 9438 21 6 


„andlu korzennego i win J. Bar- 
fowskiego w Krakowie 


potrzebny jest 


JPRAKTYKANT 
Wiet Od 14 dy 15 lat z Ukońooną 
skl „ lub realną. 2746 9 g 


selena Szymańska 
_ Masażystka | egzam. akuszarka 


“mjm chore u siebie w domu, rẹ 
„43 za woskliwą opiekę. —. Kraków, 
„nek kleparski L. 18. 2649 6 5 
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„GŁOS NARODU*. 


DA LETZ: 
1. Skrósa do połowy czas potrzebny ds prania. 
2. Zmniejsza robotę do czwartej części. 
3. Używanie sody staje się zbytecznem. 
4. Bielizna jest czystsza. 


Jerzy Schicht w Aussig, największa 
„al 


ajlepsze środki do zębów sporządzone są z kwasów, która są bardzo 

niebezpieczne dla wit i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre- 
paraty „Anatherin* są ściśle naukowo sporządzone z najskuteczniejszych i 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie radcy dworu: Oppełcer, Dra- 
sche, Schnitzler, Kainzbaner polecają więc tylko 


Dra J. 6. POPPA 8 Anatherin- 


ck. Nadworntego dentysty 
WIEDEN, XIIL6. 

Crême do zębów w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem, å 60 hal. 

Woda do ust Anstherim, z dawna zuana | nieporównana, działa sku- 
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zabnrzeniom w mestach, zębach i 
dziąsłaech i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce å K. 280, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moją firmą. 2688 7 36 

Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer Grodzka 
38, Reim i Sp, Andrz. Sehultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, składach perfum. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy nllcy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 361, Filia al. Koperalka L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylające pozostaje rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne KATA KUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, e6 jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie trumny wyrabiam. 


"Gdów Foto Pd ati 


bez kuchni z dwoma osobnymi wcho- | ludowego 
dami. Łaskawe zgłoszenia wraz z po- |dla 20 dzieci wiejskich w Wielkiej 
daniem ceny upraszam nadsyłać do | Sopotni. Warunki podaje i zgłoszenia 
Administraeyi „Głosu Naroda“. | przyjmuje: Zarząd lasowy Mała 
3755 8 0 Sopotnia poczta Jeleśnia. 970933 


A a M 


i TE | JE. A 
Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycla. 
W domu i w podróży nievbędnym środkiena jest 


BALSAM aptekarza A. THIERRY ego 


powszechnie znany I ze wszech stron uznany. 
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jego ubocz- 
nymi objawami jak odbijanie zgaga, zatwardzenie two- 
rzenie się kwasów uczncie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, biednica etc. ete. 

Działa uśmierzająso na ból i kurcze, łagodni ka- 
uzel, rozwalnia flegoię, czyści. 

Wysyłka w najmniejszych ilościach pocztą: 12 
małych lnb 6 wielkich flaszek ker, 5, bez kosztów, 
zaś 60 małych lub 30 wielkich fakonów kor. 15 
vez kosztów, netto. 

W drobnej sprzedaży w składach kósztuje | mała 
flaszka 30 hal., — fiaszka podwójna 60 hał. 

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo- 
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną x zakon: 
uc „Ich diea“ Allein echt, 


Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
odsprzedawanie innych prawnie niedo- 
zwolenych i handlo wo nieupoważnienych Bal- 
samów będzie sądowo-karnie ściganem. 


z A. Thierry’ego MASC BABKOWA 


Allein ochtar Bänn 
aus der Gakulnagal-Spoliiks 


[DJ 
A. Thierry A Pregrada 


Lei Prhitreh-Sauarhepaa: 


działa łagodząco, rozpuszczają, uzdrawiają:0, Wy- 
ciągająco ote. Wysyłka w aajmniejszych ilościach 
pocztą: 2 słoiki epłatnie kor. 3:60. W drobnej sprze- 
daży w hasdlach słoi kor. 1°20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adrasować: Sohatzengol- iputheke das 
A. Thierry In Pregrada bol Rebltooh- Saasrbruna. 
Jsżeli kwota naprzód wysłaca bądzie, może oasią- 
pió przesyłka o jodon dzień wcześsłoj, jak za zallczką, 
a odpadają w plerwszym wypadku wszelkie koszta; 


Ko ost połe»a się zatem kwotę satyohmiast wysyłać, wypi- 


Sajao ua odolaka przekazn zamówiosie eraz dakładay swój adres. 1503 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTi *. 


Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do pranla hielizny Inlanej I bawełnianej 
używanych środków, jak mydło, soda, proszek ste. jest SCHICHT'a nowo wynaleziony 


EKSTRAKT DO PRANIA i NAMACZANIA 
Harta „Pochwała gospodyń. 


5. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nie- 
szkodliwy, za co ręczy podpisana firma. 
6. Jest tańszy przez swą nadzwycz. wydatność 
od wszystkich Innych środków do prania. 
Po jednej próble okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni l praczki nlezbędaym. —=—= 

WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


2043 56 0 


fabryka tego rodzaju w Europie. * 


(l. Posdlska L. 24 | Jr, 


Lepsza rodzina przyjmuje PP. Studen- 
tów z całem utrzymaniem i opieką na 
dogodnych warunkach. Na żądanie po- 
moc w nance na miejscu. 27338 2 8 


Ulubione Pachnidłe 
eleganckiego świata. 


An, 


E runt 
; EXTRA CONTESTRATMIAE 
2 D, 
j ł m 


mane | 


Do nabycia w większych skła- 
dach perfumeryj. 1752 


Błaga 0 litość 


szaruszka ÔA lat licząca, wdowa po we 

toranie z roku 1881, mająca przy sobi 

nionieczainie chorą córkę, © wspome 
żenie jakimkolwiek datkiem. 


Łaskawe datki na ten mei przyjmuję 
Adminisziacja „Głosu Narodu“ Kraków 
ulica fw. Krzyża Nr, 7. 8170 


Cena pokci od K. 1:60 i wyżej. — 


„€ŁOS NARODU". 


7 
P. P. STUDENCI 


znajdą nmieszczenia z całem 
niem. Wiądomość nlica Niecała 
parter, 2 drzwi na lewo. 2678 8 3 


WPISY 


na prywatne lekoge zbiorowe, piny” 

gotowujące do matury semina- 

ryjnej przyjmuje w dnie powszednie 
od godziny 3 do 4 po południa 


Matylda Szremerówna 
Kraków, Krupnicza L. 16, I pie. 
3766 8 


ODEZWA 


do serc miłosiernych! 


OSOBA z dobrej rodziny, wdowa 
wyższym oficerze wskutek ett -e 
i choroby jest w bardzo p 


a 


4 


łożeniu, prosi litościwe serca o jaką 

kolwiek pomoc. Może kto si 

i da jej obiad aibo kolację a Bog nieg 

krotnie wynagrodzi. Bliższych informa 

cyi udzieli Administracya „Glosa Na 
rodu“ ulica św. Krzyża Nr. 7. 


0090,06 


MŁODY CZŁOWIEK 


z powodów politycznych zmuszony du 
opuszczania Królestwa, poszukuje jer 
kiegikolwiek zuję'ia, jako lektor, %6- 
maez, nauczyciel języka rosyjskiego, po- 
mocnik kaneglaryjny itp Ewensugłnia 
przyjąłby miejsce na wsi. Zgłoszenia 
pod lit. „F. L. z Królestwa" w Adminie. 
„Głosu Narodu“. 23885 


00099,29:.2999097P 
PRAKTYKANT 


zamiejscowy, z ukończoną II kl. 

lub realną, w wieku lat 19 do 14, do- 

brej konduity, znajdzie umieszczenka 
w handlu galanteryjno-papierowym 


Juliana Kurkiewicza 
Kraków, Mały Rynek. 9736 


Dr. U H 1 
gi 
222 w płynie. 


Doskonale odtłuszena i edkażą 
skórę, zapobiega wypadania wle- $ 
sów, wamaenia ieh porost. 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryach i składach 

{perfum | 1787 
T Główne składy we Lwowie : 
a 


y, Mikolasch ; Kraków : Relm 


—— 


Światła, obsługi i opażu 


osobno się nie dolicza. 


5%/, opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym es- 

giełki fanduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 

tauraeya, kawiarnia 1 bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzone. 
Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i prędka. 


2671 6 15 


Z głębokim szącunkiem 


WIKTORYA LEWICKA, właściciełka. 


Sanatogen 


dla wzmocnienia nerwów 
dia wzmocnienia olała 


Do otrzymania w aptekach I dregueryach. 
C. BRADY, Generalne zastępstwo na Aaskre- 
Węgry, WIEN I, Fleisehmarkt 1. 


Ilustrowane brossury darmo i 0 
BAUER & Oie., 


plebnio pases 
BERLIN SW. 48. 1670 


s. „KŁOS NARODBUS, „WSPIERAJNY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „ŁOB NARODU”. Ni. 230 


Królowa Korony Polskiej o Przyjmę studentów 
FAA ate z abraza Jana Styk na oTOWE «| |; gog Margan apanak 


Najśw. Maryja Panna siedzi na tro: 
a Ja a) Nunn SE 8 14, 2787 2 6, 
lecam EJ s + 
l pożyczki amortyzacyjne poscany | Przyjmuję panienki 
wszorzędne instytncye finansowe w Bu- |skliwą opieke wikt zdrowy. tortoiaz 


multowskiej na Wawelu i błogosławi 
jw. 


celi różnych stanów, skła- 
i więc biskup, magnat, 
rakowski, wieśniaczka z dzie: 


ekismi na reku, mieszczanin i majster 


nie Amy Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
cechowy grupują się malowniczo u stóp dapeszcie i po za granicami aż de 34 w domu, na żądanie łekwye francuskie- 


= : Ó s'ge go warunki przystępne, mieszkanie 
wartości szacunkowej na L i IL miejsce | wyg dne frontowa Olea GaiEk NA 


od 15 do 65 lat. 10 II piętro. £741 1 © 


j dla duchownych | Z powodu wyjazdu 
; Kredyta osobiste oficerów, urzad: BEC Żyję b mame tanis t 
ków rządowych i prywatnych, kupeów, Pe TATE ajka 


Krięgarnia katolicka 
Dr. Władysł. Miłkowskiego 


w Krakowie 6, św. Jana (Hotel Saski) 
w mech fommatach: */,, eentymetrów 


przemysłowców, z poręczeniem lub bez 5 TRE. 
na 1—15 letni czas trwania, szybko, P oszukuje SIĘ 


pewnie i dyskretnie. na pierwszą hipotekę 1600 koron 
czyli 800 złr. Wiadomość w „Głosi: 


| Pokrycia dla bankowych i prywatnych Narodu“, 9764 1 4 
długów. IKamienica I-ptr. 


go obrazu, który może być dostar- 
among i kolorowany Meller Lajos és TArsAal |: ogrodem do sprzedania sa 
raz. Podgórze Kalwaryjska 47. 


Baakeommission 3761 1 4 


Budapest, VI., Bavid-uteza 15. 
(Firma protokołowana). P raktykant 
2189 67 7X (O markę na ndpowiedź norsaxa sięl. | z dobrej rodziny, z ukońcsoną 6. kłaa 


działową, lub 1. kè gi ln. 
Przy zakładzie wyższym nauko- RÓ anaidia ml Ss siea 


E 
B Przez Wysokie e. k. Władze wym żeńskim czenie. „Zamiejacowi 
0 p i ee rządowe autoryzowane H. St i Si Zelo i A sito Ewart 


Biuro informacyjne e NBE ER A ul. Franolezkaúska L. |, ll. p. i bielizny w Wadewicach. 276 
A. KORNBERG o kiniajycyćh W dalam ciagu] Bora o 
ge | M pawie #yvemego w è| Dochód nieograniczony 


W KRAKOWIE szkolnym zostaną otwarte dla panien 


WW 1 wye ulica Stachowskiego dw. i zapewnić sobie mogą o#oby uczeiw 

Spra ojsko » ch Viila Wanda L. 15, RL I © towe za sig Tosszerzaniem wi 
PRA 2. iot igijn i alarm 

udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach doty-|@|| „ ewentualnie klasa I (V) gimnasyal- | we wszystkich jęcykach. — Warani 


czących służby wojskowej i eporządza pospiesznie i starannie na; zać w klasach niższych zaprowa: | bardzo korzystne. Szczegóły nespłatnii 


lewicza adwokata w Podgórzu. 
3768 1 4 


Szkoła Wydziałowa 
PP. Augustyanek 


P. P. Augastyaaki w Krakowie przy wszelkie odnośne podania. — Biwro załatwia również podania drono program szkół ludowych | geński Zakład Wydawnicz 
ulcy Ska porne] E rę R sj dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla- Sayimojąj 4 ky EE Kolonia (Koln), Badstrasse Nr. 
©zas prowadziły szkołę ie. ; i ; 4 jmoje aig. i 2679 8 

$ a c ak MÓliestościł Seriji od ehectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po macji codziennie ed gods. 11—1 rano 

l-go września b. r. szkołę wydziałową. + 


Przyjmują również do swego wycho 
wawczego Zakładu panienki z całem 
utrzymaniem. W Zakładzie obok prze- 
pisanych plarem szkolnym przedmiotów 
ndziela się także nanuk dodatkowych, 
jak: języka francuskiego, muzyki i in. 
mych według życzenia. 2760 1 3 


Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo nyeh będą się odbyway 1, 2 i 8-90 |; wyszynkiem różnych trunków w Z; 
P| upoważniony Zakład wojskowo-naukowy i Pensy- września od godz. 10—12 pum pota- | weu, przy głównej ulicy, jest od, 1-6 
dniem, a do klas ludowych i pensyo- | wyrycśnia b. r. pod kerzystnyii wart 


onat. — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. |-g | | natu ód 3—65 po południu. SB | kami: do -wydzięrani 140% AA ERA 


3993999909999999999999099000000000 KJ | GRE a a —— +8 /|-prayjmuje Anto asztelnik masa: 
z 99999999991999099999919939990 Skład apteczny M ma a. rrr 


BIURA ean ra 


zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaueyi małżeńskich itp. i od 3—5 po połndniu. — Egzamina d 
= 1784 $ wst = a klas gimnacysl Garkuchnia 


| 


U .. ' . e . . P [= m») = = cg 

Konwikt X. X, Pijarów , . è JRWIYJ KLEMARSIOWIZOWA S= E. 5 

w Krakewle. Ban i Mel Oral ne 0 Kraków, ul. Karmelicka 15, | Z" = E c=LICF 

Kolegium XX. Pijarów przyjmuje do ( , poleca na obecny sezon: B= 3 e £ sd < y’ 

t = i 

se ia aa jana Biewięcną zostały przeniesione WODY MINERALNE OGRZANE -Eea PY 

oron. ° e do od iedniej te t Ds = w E G> Li è 

Prey pensyonacie jest szkoła przygo. na ulice Sykstuską L O e 8, 1. piętro szklanki? pa alei ZAJSC ue dł -a s o 5 <3 z 
towawcza do gimnazynm tub szkoły o wz a> = pr |=] p 1 
realcej — za opłatą miesięczną 10 WE LWOWIE. P ĝ ki uczęszczające do L © 3 E= = 

| koron. : i l Aly: ad GNIONEŻ zró średnchiw| CJ EZ 2 3 ZE 

Ean ETE ia A zi _ Bank Melioracyjny wykonuje wszelkie prace meliora- | seminaryum, znajdą pomieszorenie| S= dy N z s 
guąć u X. Rektora lub X. Prefekta (| CJjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów 4 bii o paaa ae Ad — s = F 


do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy I.sze piętro. _ 2648 28 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etec. etc. i poleca się i eea na a s ; 

do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. Lekcje języków : 
Finansowanie nuskutecznia się podług każdorazowej | francuskiego, rosyjskiego i niemicc. ieie r 


: kiego, przyjmie za pokoik umebio- | , , : * i 
szczegółowej umowy. wany, bez pościeli, rutynowany nan-| |sięgamia$.A. Krryianowskiego w Krakow 
ARES z RA. 


W razie już gotowych planów, nastąpić może nal czyciel. Adres wskaże Admin. „Głosu 


: s . u 
podstawie tychże, wykończenie praey. 9700 2 8 | m_n N Panienka 
A | Na willę w Zakopanem | skromna, uboga, lecz z dobrago don 
lub innej miejscowości, jest II piętr. | z ukończoną VI kl., poszukuje umie: 
kamienica w Krakowie do zamiar | czenia w handlu jako ekspedyeni! 
ny (albo de sprzedania). Zgłoszenia do| lub do towarzystwa dziecka. Łaska: 
właściciela, Kraków, Radziwiłłowska | zgłoszenia pod: „J. j.* do Admis 
Nr. 83. 2710 3 6 | „Głosu Narodu‘. 2668 7 


n] 


KKK RAONO KE AONO IRI AOR 


Rzędowo uprawniona 


Uczniów na stancyę 


sa skromną cenę przyjmie wdowa 
o nauczyciełu lud. Apolotja 
bare, Kreków. Sławkowska L. 21. 


Biuro pRauczycielsk ie Stefacil 
taborów z Trumbeckich Zwlillag, Kra- 
ków, ul ów. Jana L. 2 ‘róg Rynku 
głów., poleca: rutynowane Nasozyclelkl 

iki i cndzoziemki z wyższą muayką 
1 doskonałą konwersucyą franc., angiel. 
i niem., Nauczycieli, Guwermerów pola- 
ków i niemców z maturą szkoły gimn. 
fub realnej, nkończonych techników 
(również m Marta Ej do to» 
warzystwa, Bevy pilki, wychowawczy 
Ma freblanki, franoneki tak z kraju 

ost sprowsdzone z zagranicy, 
ziomki z krawierzysną i inne bony 
różnej narodowości. £68748 


Jedynym, prawdziwym, angielskim 


środkiem piękności 


jest Balassa prawdziwe angielskie 


Mleko Ogórkowe 


które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, 


AA 


U 
222) 


x 
> K. RZĄCA i CHMURSKI ; 


| wyrabia kontrolą ko Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiej «^. 
a krak., ah press toż Towarzystwo 17686 
WODY MINERALNE SZTUCZNE |; 
od Yindatjco zima T a) wodom: > ori tyn ae zz A i 
erskiej, VI arieni: Hembary, piere dzież speey 
rl ROW” terminie do $ WEZE: | mama pre Tk. litową, bromowąy pi” kelazistą, kwaśną oraz wady 
śnmia 1 godziny lz w pe 1 faskab kę. Bryadzy deserowej kor. 5*%0 miasrajBo aurmalna z przepisu rag aw orakiego. SĄ aj 
© 1 BEM nery 


tadni 6n n»  majowej. „ 480 fi j 3 cząstkowa w aptekach 1 drog — na. darmo. 3 
Szczegółowe wykazy sprzętów kan- 3 6 | = | AF a . ( Id Jil i el Id f h PAR NZ Wa 
ealaryjuych, wzory tychże i bliższe wa- r 4 5 , Masła naaie go BB K > MINE W WKK IAK NOK b. 8.23 
runki dostawy mogą być przejrzane poy ——= maz: E 
w Dyrokeyi kancelaryi Sądu krajowego F à. 
wyższego w Krakowie. w kancelaryi 
Prerydynm Sądu obwodowego w Tar- 
nowie i w Sądzie powiatowym w Rop- 
ery cach. 

Z Prezydynm c. k. Sądu kraj. wyż- 


-e | ; > 
SPA liszaje i t. p. i nadaje obliczu Świeży młodzieńczy wygląd. H Fabryka ról niacialnyeh szducznych l sprealnjeh lpozmiczych 3 
OBWIESZCZENIE Całkiem nieszkodliwe. 1146 9 10 d śm 
i 1 flaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 ker. Puder k. 1'20. 
Celem oddania w przedsiębiorstwo Wysyła: w Krakowie, ul. św. Gertrudy Le $, ; 
yt 


dostawy sprzętów kancelaryjnych a 
mianowicie robót stclarskich dla Sądu 
powiatowego w Rcpczycach rozpisuje 
się publiczną licytacyg w dro- 
dze ofert, które mają być wniesione do 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego 


C. Balassa-s Apotheke Eryka. 


Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów 
i apteka F. Breyera Przemyśl, Plac „na Bramie“ L. 4. 


deserowego. „n %— | przyjmuje na stancye pp. maden- PET "W 
1 n Ön n świeżego. . „ 8— | tów x całem utrzymaniem, ręcząc za TES D ŁÓ GNE- F 
lpaczka5 „ Sera górsko-szwaj- zdrowy, porządny wikt i rodzicielską ECH a 

carskiego .. „ 650 opiekę Na żądanie pomoc w nankach, ZOE, 
1 „ 5 „ Smalou "ieprzow. „ 750) Dia pp. studentów lub też kawsłerów | a 
l a 5 „ Słoniny grubej bia- pokoje z osobnemi wchodami. Infor. VON DELETT REZ PARFUMELE. 
© £ 


łej iub wędzonej . „ 6'— | macyi z grzeczności vdzieli w zakłē 


szego Krasów dnia 10 sierpnia 1904. ; a A Ë T UTEN 
wysyła Dom specyałów węgierskich: dzie dentystycznym przy ul. św. Krzy- n i yy Ę 

2731 2 3 Hausner. Kiefer Felika Kaa): (Węgry). 2683 Ś i i 6 I A 2740 2 0 Do nabycia w większych składach perfumeryj. 178 

Wwyduwca: Dr. Antoni beanpró. Redaktor oupowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. W drukars!ł W. Korneckiego w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich; w Bielsku. 


